
Chłopi dostarczają żywiec i mleko 
na poczet obowiązkowych dostaw

(f) W ysokość i  te rm in y  w y k o n a n ia  obow iązko w ych  do
staw  żyw ca i m le ka  na 1953 r. zosta ły  —  w  p o rozu m ien iu  
z poszczególnym i ro ln ik a m i —  usta lone i ogłoszone odpo
w ie d n io  wcześnie. Toteż w ie lu  ch łopów  p rzys tęp u je  n ie  
zw le ka ją c  do re a liz a c ji dostaw . Jeże li chodzi o dostaw y ż y w 
ca, to do te rm inow ego , a na w e t p rze d te rm inow eg o  ich  w y 
k o n yw a n ia  pobudza ją  ch łop ów  nowe ko rzys tne  w a ru n k i

Sprawny przebieg w yp ła t doda tku  
wyrównawczego w zakładach pracy

całego k ra ju

W Zakładach im. Xowolki  w Zielonej Górze

(f) W  setkach da lszych zak ład ów  pracy, a także na budo - j  np. m leko można nabyć po 2 zł 
w ach w  ca łym  k ra ju  ro b o tn ic y  odb ie ra ją  je dn o razo w y  do- i za- ' i t r -

k o n tra k ta c ji,  ja k  rów n ie ż  m ożliw ość de ta liczne j sprzedaży : da tek  w y ró w n a w c z y  na podstaw ie  U c h w a ły  Rady M in is tró w  ;
mięsa na w o ln y m  ry n k u  po w y w ią z a n iu  się z ob ow iązku  w o 
bec P aństw a.

Bezpośrednio po ustaleniu j parę, tak żeby ludzie w  m ia- 
te rm inów  obowiązkowych do- j stach m ie li więcej mięsa i t łu 

szczu, a ja żebym m ia ł dobry 
dochód“ .

Członek spółdzielni 
cyjnej w Rzewnowie — Izydor 
Gawron dostarczy! do punktu 
skupu w Kam ieniu tucznika o 
wadze 165 kg, zaliczonego do 
I I  klasy. Gawron otrzym ał 
2.326 zł w  gotówce, kw ity

staw żywca na 1953 r.. w ie iu  
chłopów woj. szczecińskiego za
częło dostarczać do punktów 
skupu tuczn ik i i żywiec woło- 
wy.

17 sztuk trzody chlewnej i  3 
c ie ląt dostarczyli na poczet 
obowiązkowych dostaw w  dniu 
8 bm. do punktu skupu w Cho- 
m irtie pow. kam ieński chłopi 
okolicznych gromad. Wśród 
nich znalazł się przodujący w 
wykonywaniu obowiązków chłop 
z gromady Benice —■ Micha! 
Pleszko, który przyw iózł tucz
n ika , o wadze 189 kg, w ykonu
jąc w  całości swój roczny plan.

Punkt skupu w  Kam ieniu 
zakupił w  dniu 9 bm. 15 tucz
ników , w  tym  6 sztuk z kon
trak tów  zawartych po wejściu 
w  życie uchwały Rady M in i
strów. Jednym z pierwszych, 
którzy dostarczyli zakontrakto
wane tuczniki był średniorolny 
chłop z gromady Haniewice — 
Franciszek Koguciński. Do
starczy! on 2 tuczniki po 110 kg 
każdy. Z zadowoleniem podej
mował on zapłatę wg nowych 
korzystnych stawek, ja k  też 
k w ity  na prawo nabycia 8 me
trów  płótna i 830 kg węgla po 
cenie o 10 proc. niższej od o fi
cja lne j oraz 220 kg paszy tre 
ściwej po cenie z 1952 r. „Nowe 
w arunk i są bardzo dobre — 
powiedział Koguciński — widzę, 
że hodowla teraz lepiej się 
opłaca. Dziś sprzedałem pier
wsze 2 zakontraktowane tucz
n ik i, a w ciągu roku postaram 
się uchować i sprzedać jeszcze

165 kg paszy po starej cenie, na i ks wydziału kotłowego w  Sto- 
4 m etry płótna i 660 kg w-ęgla, j czni Gdańskiej. Po przeliczeniu 
po cenie o 
ofic ja lnej.

Hi
W ciągu 8 pierwszych dn i 

stycznia br. chłopi woj. olsztyń
skiego dostarczyli do zakładów 
mleczarskich o przeszło 300 tyś. 
litró w  mieka więcej niż w  tyim 
samym okresie roku ub.

Na czoło w  odstawie mleka 
wysunęli się chłopi pow. Pisz, 
którzy w  dniu 8 bm. w ykona li 
107 procent planu. W pow. Pa
słęk przodują w  odstawie chło
pi gm iny Z ielonka Pasłęcka, 
którzy dostarczają do zlewni 
dziennie przeciętnie o 1.000 l i 
trów  więcej mleka, niż przed 
ogłoszeniem uchwały.

Hi
Do zlewni m leka w Lu tom ier

sku pow. łaskiego, obsługującej 
k ilka  okolicznych gromad, 
przybywa codziennie z m lekiem j czy od "tego~ ja k i mogliby uzy- 
ok. 200 chłopów. Dzienne do- j gkać, g d v b y  w grudniu praco' 

aha“  ’ — —  1 ' ■
nicach od 1.400 — 1.500 litró w

Szczególnie dużo mleka przy
wożą, do zlewni ci wszyscy chło
pi mało- i średniorolni, którzy 
już w  roku ub. przodowali pod 
tym  względem. (PAP)

cza normy. „O trzym ałem  dziś 
mówi on — 343 zł dodatku w y
równawczego. Dobrze pracowa
łem w grudniu, to i zarobek 
miałem wysoki, a obecnie do
stałem również wysokie w yrów 
nanie. Postaram się jeszcze bar
dziej wzmóc swą wydajność i 
przekraczać plany“ .

Hi
SZCZECIN. Sprawnie przebie

ga wyp łata dodatku w yrów naw . 
czego w  hucie „Szczecin“ . Przo
dujący robotnicy otrzym ali w y 
sokie wyrównanie. Tak np. w ie l
kopiecowy—Zając otrzym ał 408 
zł, hu tn ik  Katasko—340 zł. W i
dząc, że pracownicy, którzy w 
grudn iu m ie li wyższą wydajność 
pracy o trzym ali też wyższy do
datek, ładowacze surów ki: Pe-

z d n ia  3 s tyczn ia  b r. W yższe sum y do d a tku  w y ró w n a w cze 
go, o trz y m y w a n e  przez ro b o tn ik ó w  p rzo du jących  pod 
w zg lędem  w yd a jn ośc i, w ska zu ją  ca łym  załogom , że w y k o 
rzys tan ie  szerokich m ożliw ośc i zw iększan ia  za ro bkó w  i pod
noszenia stopy życ io w e j zależy obecnie —  po zadan iu  po
tężnego ciosu speku lan tom  —  przede w s z ys tk im  od w k ła d u  | 

produk- p racy  każdego cz łow ieka  pracy. N a p ły w a ją  dalsze m e łdu n - : 
k i  o ty m , że poszczególni ro b o tn ic y  i cale b ry g a d y  postana- 

j w ia ją  zw iększyć w yda jność , b a rd z ie j oszczędnie zużyw ać 
| m a te ria ły , w  p e łn i w y k o rz y s ty w a ć  sprzę t i m aszyny.
| GDAŃSK. Sprawnie odbywała [ produkcyjnych oraz w rachu- 

na się wyp łata w  biurze k ie row n i- j bie.
- P io tr H ajduk jest przodowni

kiem pracy, który stale przekra-
10 proc. niższej od j pieniędzy i "podpisaniu listy,

| brygadzista kotłow ni — Henryk 
K la tka  stw ierdził, że otrzymał 
dodatek wyrównawczy w  w y
sokości 273 zł.

„O trzym aliśm y wysoki doda
tek wyrównawczy. Rozmawia
liśm y wiele o Uchwale Rządu i 
stw ierdziliśm y, że jest ona spra
w ied liw a  i słuszna. Zachęca ona 
wszystkich stoczniowców do 
zwiększenia wydajności pracy, 
a tym  samym i do podwyższenia 
zarobków. Postanowiliśmy, że w 
tym  miesiącu będziemy walczy
li  o wyższe przekroczenie norm 
dziennych. Chcemy w  ten spo
sób przyspieszyć realizację pla
nu miesięcznego, ja k  również i 
więcej zarobić“ .

Zdarzały się w ypadki, że nie
którzy robotnicy otrzym yw ali 
mniejszy dodatek w yrów naw -

l i  wykonywać dwie czynności—
______  r ___  . spuszczanie surówki do fo rm  i

stawy mleka wahają się w gra- j w ali lep:ej i z większą w ydaj- j ładowanie je j na wagony.
| nością. Np. ślusarz — Bron,i- 
| staw Steczko otrzym ał dodatek 
| wyrównawczy w wysokości 102 
j zł. Steczko opuścił, k ilka  dni w 
grudniu i stąd niższy w ym iar 
dodatku.

Hi

Chłopi pow iatu wa łbrzyskie
go zapoznają się dokładnie z 
treścią Uchwały Rządu. W w ie
lu gromadach odbyły się już 
zebrania organizacji p a rty j
nych. T rw a ją  również zebrania 
członków Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego. M. in. z tre
ścią Uchwały zapoznali się spół
dzielcy przodującego Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego Szcza- 
wienko. Franciszek Now icki 
przewodniczący spółdzielni m ó
w i o Uchwale: „Teraz przy sta
łych cenach o dobrobycie bę
dzie decydowała praca rolnika, 
wydajność jaką uzyska z ha i 
z obory. Ceny ustalone przez 
państwo są op łacalne, dla ro l
n ików  i każdy ro ln ik  będzie 
mógł po wykonaniu swych za
dań wobec państwa już bez 
żadnego pośrednika zbywać 
swoje nadw yżki“ . (nog.)

Zobowiązania ZMP-owców 
CDT w Warszawie

WARSZAW A. Z inicjatywy 
młodzieży ZMP, pracownicy 
Centralnego Domu Towarowego 
w  Warszawie podjęli zobowiąza
nie. w  którym  postanawiają roz
szerzyć asortyment towarow y ze 
szczególnym uwzględnieniem 
źródeł zdecentralizowanych.

Załoga CDT zobowiązała się
pliński, W o jtkow iak i W oźnicki i także podnieść na wyższy po- 
oraz rym arz Górecki postanowi- j ziom obsługę i estetykę stoisk,

*

100 tysięcy chłopów wzięło udział 
w wycieczkach zorqanizowanych 

w ub. r. przez ZSCh

KRAKÓW . , Aby robotnicy

W AŁBRZYCH (kor. wł.) Dzię
k i masowej pracy uśw iadam ia
jącej ag itatorów  i dzięki spraw- | mank. (PAP) 
nemu dz.iałaniu uspołecznionego 
aparatu handlowego załamały się 
na terenie W ałbrzycha i powiatu 
wałbrzyskiego podejmowane

słuchać p iln ie  życzeń klientów  
przez urządzanie narad z k lien 
tami itp. Zobowiązanie dotyczy 
także w a lk i z wszelkiego rodza
ju  m arnotrawstwem , jak  rów 
nież w a lk i o wyelim inowanie

Zakładów Sodowych w K rako- I przez spekulantów próby podbi-

(f) Coraz więcej chłopów ko
rzysta z wycieczek organ i z owa- 
.nych przez ZSCh, }v czasie któ
rych chłopi', kobiety w ie jskie i 
młodzież, mogą zwiedzać nasz 
k ra j — w ie lk ie  ośrodki przemy
słowe, przodujące PGR-y, spół
dzielnie produkcyjne, 
zakłady naukowe itp . W ro 
ku 1952 — w 183 wycieczkach 
zorganizowanych przez Zarząd 
G łówny ZSCh wzięło udział po
nad 60 tys. osób, a w wyciecz-

dzali Trasę W -Z i Mariensztat, 
oglądali Stare Miasto, osiedla 
mieszkaniowe — na M łynow ie, 
M uranowie, M okotow ie i  MDM, 
z podziwem pa trzy li na budowę 
Pałacu K u ltu ry  i  N auki —- 
wspaniałego, daru narodów ra - 

PO M -y, ; dzieckich dla narodu polskiego.
| Uczestnicy wycieczek zw iedzili 
| również ' w iele przodujących 
i spółdzielni produkcyjnych.

Bezpośrednie poznanie osią- 
kach, organizowanych przez te- i gnięć i dorobku spółdzielni pro- 
renowe zarządy ZSCh — około j dukcyjnych oraz życia spółdziel-

w ie mogli ja k  najszybciej otrzy
mać pieniądze, w yp ła ty  jedno
razowego dodatku odbywały się

jama cen.
. W Mieroszowie na w iele a r ty 
kułów  spożywczych ceny kształ-

Spekulantów i opornych 
kułaków spotkała zasłużona 

kara

z gromady Brzenis. am. Ko
neck, pow. A leksandrów K u ja w 
ski. HalagienT złośliw ie uchy
la ł się od obowiązkowej dostawy 
żywca, a wyhodowane tuczn ik i 
sprzedawał spekulantom.

Próbując zam ydlić władzom 
oczy, że nie może dokonać obo
wiązkowej dostawy, gdyż „św i
nie słabo rosną“ , na miejsce 
sprzedanych spekulantom tucz 
ników, w staw iał małe prosięta. 
Halagiera dokonywał także nie
legalnego uboju bydła, a uzys
kane mięso sprzedawał po pas
karskich cenach. Złośliwego 
szkodnika Sąd skazał na 2 lata 
więzienia.

Inny ku łak gospodarujący na 
: 46.78 ha ziemi Czesław W ypi- 
| jaw ski z gromady Piecki, gm. 
i Kruszw ica, pow. inowrocławski 
I skazany został przez Sąd Po- 
| w ia tow y w  Inow rocław iu na ka- 
[ rę półtora roku więzienia za sy
stematyczne uchylanie się od 
obowiązkowych dostaw zboża, 
mięsa i mleka. W ypijaw ski ma 
siedem 'koni, w łasny tra k to r i 
maszynę omłotową.

Mieszkańcy gromady Piecki 
mało i średniorolni chłop i A u 
gustyniak, Ś liw ińsk i i Nojek, 
na rozprawie sądowej stw ierdzi
li, że W yp ijaw sk i usiłow ał de
moralizować i odciągać chło
pów od wykonyw ania obowiąz
kowych dostaw płodów rolnych 
państwu.

W ciągu ostatnich dn i do
konano na terenie woj. bydgos
kiego dalszych aresztowań ku
łaków  sabotujących obowiązko
we dostawy żywca. I tak. w  po
wiecie W łocławek aresztowano 
trzech kułaków, w  powiecie 
Lipno — jednego i w  powiecie 
Żnin jednego.

*  *
Władze bezpieczeństwa w y

k ry ły  w  Bydgoszczy aferę fa ł-

(Obsł. wl,). Przed Sądem Po

! szerską z bonami. Stefan No- ; w  moskiewskich klubach, _pała- 
| wak, b y ły , w łaściciel sklepu o-J cach k u ltu ry  i najp ięknie jszych 
| raz Edmund Radziński,
! wo fałszowali odcinki

Dział montażu konstrukc ji s lu lowych należy do przodujących  
w Zaodrzańskich Zakładach Przemysłu Metalowego im. M ar
celego N oicotki w Z ielonej Górze. Na zdjęciu: przodująca za

łoga montażowa Jana M arcin iaka przy pra< y
F o lo  C A F  — R y te l

Występy gościnne „Mazinis/a“ 
w Moskwie

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LUDU"
Z M OSKW Y)

Koniec ubiegłego i początek | basadorem Polskie j Rzeezypo- 
1953 roku przeszedł pod- zna- ! spo lite j Ludowej Wacławem Le
k iem  gościnnych występów ar
tystów  Polskie j Rzeczypospoli
tej Ludowej w  Moskwie. W 
ślad za artystam i Opery Po
znańskiej p rzyby ł do stolicy 
Zw iązku Radzieckiego Państwo
w y Zespół Pieśni i Tańca „M a 
zowsze“ , znana p ian istka Halina 
Czerny-Stefańska i  skrzypaczka 
Wanda W iłkom irska.

W  tych dniach rozbrzm iewają

maso- | salach koncertowych melodie 
bonów I lirycznych i żartob liw ych po l-

w iatowym  w  Aleksandrow ie sta- i na cukier. Nowakiem  i Radziń- j skich pieśni w  w ykonaniu chó-

poszczególnych wydziałach 1 tu ją  się niżej ceń państwowych,
nął gospodarujący na 16,5 h 
ziemi ku łak Henryk Halagiera. '

| skim  zajęła się prokura tura.
(W. G.)

Lepie j i pe łn ie j  wykorzystywać 
rezerw y produkcyjne

100 tys. osób.
Chłopi zw iedzili m. in. w ie l-

ćów, wykazujących wszechstron
ną wyższość gospodarki zespo
łowej nad indyw idualną, pozwo-kie ośrodki przemysłowe: Gor- ... . . . . .  , . . ,■ r, i i . l:!o  im  wyjaśnić sob e w iele ważnego i Dolnego Śląska, porty i

stocznie Wybrzeża Gdańskiego i 
Szczecińskiego, muzeum Lenina 
w  Poroninie, w ie lką budowlę 
socjalizmu — Nową Hutę.

pliwości i niejasności. Uczest
nicy wycieczek — członkowie 
kom ite tów  założycielskich umoc
n ili się w  swoich zamierzeniach, 
zdobyli w iele argumentów, które 

chłopskich | u ła tw ia ją  im  pracę przy orga- j po trzeb  
ChłoDi z : niżowa ni u s n ó łr iz ie ln i w  sw o ich  i należy

Dużo wycieczek 
zwiedziło Warszawę. Chłopi z ! nizowaniu spółdzielni w  swoich 
w ie lk im  zaciekawieniem zwie- i gromadach. (PAP)

S ta le  u ja w n ia ć  i  w y k o rz y s ty w a ć  re 
ze rw y  p ro d u k c y jn e  —  ta k i jes t nakaz 
naszej gospoda rk i na rodow e j. Nakaz 
ten  je s t szczególnie w ażny  obecnie, po 
uchw a le  Rządu z 3 s tyczn ia  br., k tó ra  
s ta b iliz u ją c  ceny s tw arza  k o rz y s tn ie j
szą bazę w y jś c io w ą  dla  dalszego w z ro 
stu  go spo da rk i na rodow e j i p o p ra w y  
w a ru n k ó w  m a te r ia ln y c h  ludnośc i p ra 
cu jące j.

T ow arzysz  B ie ru t  w  p rze m ó w ie n iu  
se jm o w ym  s tw ie rd z ił,  że tem po na
szych osiągnięć w  k ie ru n k u  podnosze
n ia  s top y  życ io w e j cz łow ieka  p ra cy  
i  coraz pe łn ie jszego zaspoka jan ia  jego 

m a te r ia ln y c h  i  k u ltu ra ln y c h ,

ta k ie j d e m o b iliz a c ji trzeba zw alczać w  
zarodku . D ośw iadczen ia  o rg a n iza c ji 
ry tm ic z n e j p ro d u k c ji,  m o b iliz a c ji do 
codzienne j w a lk i o p lan , p rze jąć  p o w in 
n y  w szys tk ie  nasze zak łady.

Od w y s iłk u , u m ie ję tnośc i i  in ic ja ty 
w y  k ie ro w n ic tw a  i załóg, od tego co 
p o tra f ią  one z siebie dać, zależy w  de
cyd u ją cym  s topn iu  postęp, rozw ó j każ
dego zak ładu. S o c ja lis tyczny  p rze m ys ł 
dysponu je  w ie lk im i re ze rw a m i lepsze
go w y k o rz y s ta n ia  m aszyn i  urządzeń, 
w z ro s tu  w yd a jn o śc i p ra cy  lu d z k ie j.

R eze rw y te ty m  szybcie j zostaną zm o-

konserw ację , to  p rzed łużen ie  czasu p ra 
cy urządzeń. D ecydu jące znaczenie ma 
tu  podw yższenie jakośc i i skracan ie  
te rm in ó w  w y k o n y w a n ia  rem o n tów , a 
w ięc  — skracan ie  czasu pos to jów  m a
szyn.

W  p rzem yśle  naszym  n ie raz jednak

ru  „Mazowsza“ , po jaw ia ją  się na 
scenach tancerze wykonu jący 
zadzierżyste, pełne temperamen
tu polskie tańce ludowe, w yko 
nu je się u tw ory  polskich kom 
pozytorów współczesnych i

w ikow sk im  na czele.
Już pierwsze u tw o ry  w yko - 

nane przez zespół „Mazowsza“ 
wykazywały, że w  ciągu pó łto
ra roku, k tóre m inęły od czasu 
poprzednich występów gościn - 
nych, zespół m łodych artystów  
rozw iną ł się, wyrósł i osiągnął 
nowe sukcesy. W ielką zaletą 
zespołu jest fak t, że sztukę swą 
przekazuje on słuchaczom z 
twórczym  entuzjazmem. Czuje 
się, że udzia ł w  chórze raduje 
m łodych artystów , dając im  
w ie lk ie  zadowolenie a rtystycz
ne. Te uczucia przekazuje zes
pół słuchaczom, zdobywając ich 
serca i  podb ija jąc ich swą m ło 
dością, świeżością i  bezpośred
niością wykonania.

W czasie swego koncertu w  
M oskw ie w ykona ł zespół „M a -

klasyków. Mieszkańcy * M osk- 1 zowsza" oprócz znanych już
w y gorąco i serdecznie w i
tają swych drogich gości 
— artystów , posłów wolne j Pol
ski. W ystępy artystów  polskich 
przekształcają się w  m anifesta
cje przy jaźn i między narodam i 

| radzieckim  i polskim .
Po raz pierwszy u jrze li miesz- 

j kańcy Moskwy zespół „M azow- 
j sza“  w m aju 1951 roku, kiedy 
: w salach koncertowych stolicy

m oskiewskim  w idzom  utw orów  
również u tw o ry  nowe. Szcze - 
golnie gorąco p rz y ję li słucha
cze i w idzow ie ludowe pieśni 
liryczne i pełne ludowego hu
m oru pieśni żartob liwe. Liczne 
pieśni tak  bardzo podobały się 
słuchaczom, że zespól m usiał je 
powtarzać (..Kukułeczka", „T ru 
dno" i  w ie le innych).

Grupa taneczna zespołu w y-
j zabrzm iały młode głosy uczę j konała bardzo pięknie trzy  sta-

zdarza się sy tua c ja  o d w ro tn a : p rze w ie - i stn ików  tego na k ró tko  przed- : tance ludowe, polkę „O len-
Ir  I/-, ^ ;  _____a________ • i , , , r?pr“  ta ń p p  i

Produkcja przemysłu tworzyw 
sztucznych wzrośnie dwukrotnie

w porównaniu z r.
(f) Rozwój przemysłu chemi- j niejsze urządzenia.

cznego, a szczególnie w ie lk ie j 
syntez/ chemicznej, dzięki któ
rej mogliśmy rozpocząć w  k ra ju  
produkcję szeregu ważnych pół
produktów, stworzyły w a run k i 
dla rozwoju nowej, o dużym 
znaczeniu dla gospodarki naro
dowej gałęzi przemysłu tw orzyw  
sztucznych. Wzrastająca baza
surowcowa dla tego przemysłu . ... . , , -  -
pozwala nie ty lko  na zwiększę- Ja}|i  kolorowych ja k  Z ą z  ołów

| Ł ^ « Ł v T8k V .  iplastycznych nieznanych dotąd ^  e A  , , . , 5 m zamiast
w kra ju . Tworzywa sztuczne j k  uYJk ?ni W?"

opanować 
nową technikę, stworzyć s ilny 
przemysł tw orzyw  służący swą 
produkcją innym  przemysłom 
i bezpośredniemu zaspokajaniu 
potrzeb ludności.

Jak w ie lk ie  i wszechstronne 
zastosowanie znajdą tworzyw a 
sztuczne w  przemyśle świadczy 
fakt, że już  w  br. zastąpią one

dzięki swym właściwościom 
znajdują szerokie zastosowanie 
niemal we wszystkich gałęziach 
naszej gospodarki. Zdobywają 
sobie one coraz większe uzna
nie zastępując z powodzeniem 
de ta le  kolorowe, ograniczają 
zużycie żyw ic naturalnych oraz 
szeregu innych materiałów.

W br. nastąpi poważny rozwój 
przemysłu tw orzyw  sztucznych. 
W porównaniu z rokiem  ub. 
produkcja wzrośnie 2-krotnie, a 
do końca planu 6-letniego prze
szło 10-krotnie. Rozpocznie się 
również wytwarzanie w ie lu  no
wych asortymentów mas pla
stycznych.

Wzorując się na doświadcze
niach i korzystając z pomocy 
Związku Radzieckiego, a także 
dzięki współpracy z NRD i Cze
chosłowacją będziemy mogli

„o d  czynnego poparc ia  przez ca ły  na
ród w y s iłk ó w  Rządu, zm ie rza jących  do 
u ru cho m ien ia  w ie lk ic h  reze rw , tk w ią 
cych w  naszej gospodarce, w  naszym  
życiu .

S zyb k i ro z w ó j p rze m ys łu  jes t g łów ną  
d ź w ig n ią  ro z w o ju  w szys tk ich  dz iedzin  
gospoda rk i na rod ow e j...”

J a k i je s t cel w a lk i o u ru cho m ien ie  
re ze rw  p ro d u k c y jn y c h ?  Cel ten  —  to 
w z ro s t p ro d u k c ji,  obn iżen ie  je j ko 
sztów , to  w y k o n y w a n ie  i  p rzekraczan ie  
p la n ó w  —  w e  w szy s tk ic h  w ska źn ika ch  
i  w  p e łn y m  aso rtym encie , to  w zro s t 
w yd a jn o śc i p racy.

P ie rw szym  w a ru n k ie m  d o b re j p ra cy  
p rzeds ięb io rs tw a , jego zw yc ię sk ie j 
w a lk i o p lan , p ie rw s z y m  w a ru n k ie m  
u ja w n ie n ia  i  w y k o rz y s ta n ia  reze rw  
p ro d u k c y jn y c h , je s t o rgan izac ja  r y t 
m iczne j p ra cy  każdego zak ładu . O zna
cza to  —  taką  m o b iliz a c ję  za łog i, k ie 
ro w n ic tw a , pe rsone lu  in ż y n ie ry jn o -  
technicznego, aby zakład , poczyna jąc 
od p ierw szego d n ia  ro ku , codziennie 
da w a ł okreś loną  p lanem  p ro d u kc ję , 
ab y  zapew nione b y ły  w a ru n k i do w y 
k o n y w a n ia  i  p rzekraczan ia  zadań p la n u

nych dotąd z brązu będzie się je 
rob iło  z tw orzyw  sztucznych.
Zaoszczędzi to nie ty lko  poważ
ne ilości tego cennego surowca, 
ale również oleje i smary, k tó 
re przy panewkach tw orzyw  nie 
będą potrzebne. W przemyśle _ 
budowy maszyn i w  przemyśle przez każdy  od dz ia ł fa b ry c z n y  i  każ-

4. — ( j ggg ro b o tn ic a
Bez ry tm ic z n o ś c i p ro d u k c ji n ie  ma 

ta k ic h  w a ru n k ó w , n ie  m ożna naw e t 
m yśleć o u ru c h o m ie n iu  n o w ych  reze rw .

Czyż może być  m ow a o „w z ię c iu  od 
( m aszyn“  m a ks im um  tego, co m ogą dać, 

znacznie lepsze niż dotychczas j 0 w y s o k ie j w y d a jn o ś c i p racy, o ro zw o - 
używane ze skóry. Hełm y z ;u  w sp ó łza w o dn ic tw a  —  wówczas, gdy 
tw orzyw  są bardziej trw ałe i me J . 1 . , , , . . . ’ B ■’
nasiąkają wilgocią. w  p ierw sze ] np. dekadzie  m iesiąca p ro -

W 1953 r. przemysł tw orzyw  ? u k u :’ e 5“ 10 Pro a  w y ro b o w , a w  
sztucznych podejmie na szero- trzec le l  następu je  z ry w , aby na d rob ić  
ką skaię produkcję okuć budo- i poprzedn ie  zaległości? 
w lanych. Zastąpienie klam ek | ■ R ytm iczność p ro d u k c ji —  oto co nam

k łe  rem o n ty , n iep rzestrzegan ie  ich  p la 
n u  i b ra k  w ła ś c iw e j o rg an izac ji, a w ięc  
p rzed łużen ie  godzin  i  d n i posto jow ych ,
A  każda taka  godzina, każdy  t a k i  dzień 
okrada  p ro d u kc ję , uszczupla za ro b k i 
ro b o tn ik ó w . S praw a zatem  podn ies ie- 

b ilizo w a ne , im  szerzej w p ro w a d z im y  n ia  na w yższy poz iom  go spo da rk i re - 
system  ako rdo w e j pracy, pobudza jący m o n to w e j i  ko n s e rw a c ji p a rk u  m aszy- 
zw łaszcza obecnie —  na g ru n c ie  u s ta b i- now ego je s t sp raw ą  u ru ch o m ie n ia  w aż- 
liz o w a n y c h  cen i  os iągn ię te j trw a ło ś c i n ych  re z e rw  p ro d u k c y jn y c h , 
dochodów  —  do podnoszenia w y d a jn o -  Dążyć na leży  n ieu s ta nn ie  do d o s k o -,-  
ści; im  le p ie j i szybcie j ro z w ija ć  będz ie - n a le n ia  p a rk u  m aszynowego, do podno- ¡złożona 
m y  m echan izację  przede w s z y s tk im  szenia jego  w yd a jn ośc i. W  ten sposób, “
n a jb a rd z ie j p ra coch łon nych  ro b ó t; im  a także  poprzez w p row a dze n ie  postę- 
p ra w id ło w ie j zo rg an izow an y  będzie p o w e j ra d z ie c k ie j te ch n o lo g ii we 
proces p ro d u k c y jn y ^  im  ba rd z ie j szko- w szys tk ich  ga łęz iach p rze m ys ło w ych  — 
lić  będzie się ro b o tn ik ó w . c z y li poprzez in te n s y fik a c ję  procesów

Obecne, w yso k ie  zadania p la n u  w y -  p ro d u k c y jn y c h , w y z w o lić  m ożna dalsze 
m aga ją  m aksym a lnego  w y k o rz y s ta n ia  pow ażne reze rw y .

W  b ieżącym , 1953 ro k u , p rzed  każ
d ym  naszym  p rze ds ięb io rs tw e m  s to i za
dan ie : zabezpieczyć ry tm ic z n ą , od 
p ie rw szych  dn i, p ro d u kc ję , zapew nić 
w y k o n y w a n ie  dz iennych, dekadow ych  
i  m ies ięcznych zadań, u ru cha m iać  ko n 
k re tn e  re z e rw y  p ro d u k c y jn e  —  przez 
lepsze gospodarow anie  m aszynam i i  
u rzą dze n ia m i, p rzez ich  m odern izac ję , 
przez m a łą  m echanizację, przez ulepsza- I 
n ie  tech no log ii, p rzez pełne, ja k  n a j-  i
lepsze w y k o rz y s ta n ie  czasu p ra cy  przez j

m otoryzacyjnym  zastępować się 
będzie metalowe koła zębate c i
chobieżnymi kołam i zębatymi z 
tw orzyw  sztucznych. Dla górn i
ctwa przemysł tworzyw  sztucz
nych rozpocznie produkcję heł
mów górniczych, które będą

m ocy p ro d u k c y jn e j w  ka żd ym  za k ła 
dzie. M a m y  na ty m  po lu  pow ażne osią
gn ięc ia  —  n ie  w e w szys tk ich  je d n a k  za
k ła d a ch  są one ró w n e  i  n ie  we 
w szy s tk ic h  zakładach są one dostatecz
ne.

O to  —  Tom aszow skie  Z a k ła d y  W łó 
k ie n  Sztucznych os iągnę ły w yso k ie  w y 
k o rzys ta n ie  m aszyn p rzędza ln iczych .
D o  1 g ru d n ia  ub. ro k u  p rz y  ty m  sa
m y m  p a rk u  m aszynow ym  p ro d u k c ja  
w zro s ła  tu  o ponad 3 p ro cen t w  s to 
sun ku  do g ru d n ia  1951 ro ku . Sukcesy 
w  te j dz ied z in ie  u zyska ły  także m. in .
T o ru ń sk ie  Z a k ła d y  P rzem ys łu  Fosfo
row ego  i inne.

O czym  św iadczą tego rod za ju  osią
gn ięcia? Św iadczą one, że w a lczy  się 
w  ta k ic h  fa b ry k a c h  z pow odzen iem  o 
pe łne  w y k o rz y s ta n ie  m oż liw o śc i w z ro 
s tu  p ro d u k c ji na bazie is tn ie jącego  p a r
k u  m aszynow ego; że d z ię k i tem u za
k ła d y  te w  ty c h  sam ych w a ru n ka ch  
osp rzętow ania  m ogą p ro du kow a ć  i p ro 
d u k u ją  w ię ce j n iż  d a w n ie j; że p o tra 
f io n o  u ja w n ić  i  zm ob ilizow ać poważne 
re z e rw y  podn ies ien ia  m ocy p ro d u k c y j
ne j.

N ie  p o tra fio n o  tego uczyn ić  na tom ias t 
np. w  Lu b o ń sk ich  Z ak ładach  S up e rfo - n ie  na js łabszych  o g n iw  p ra c y  przedsię-

tem utworzonego zespołu. Obec
nie w  czasie ponownych w y 
stępów gościnnych „Mazowsza“ , 
m ieszkańcy M oskwy w ita ją  a r
tystów  zespołu ja k  swych sta
rych i  dobrych znajomych.

Pierwsze koncerty zespołu w  
Moskw ie — w  Pałacu K u ltu ry  
im . Gorbunowa i w  sali im. 
Czajkowskiego stały się w ie lk im  
sukcesem „Mazowsza ‘. Salę w y 
pe łn iła  po brzegi publiczność 

z na jw yb itn ie jszych I 
działaczy k u ltu ry  i sztuki, sta- 1 
chanowców i  przodowników 
pracy m oskiewskich fab ryk  i 
innych przedstaw icie li społe- j 
ezeństwa stolicy. Na koncercie 
w  sali im . Czajkowskiego, k tó - j 
ry  odbył się w  dn iu 8 stycznia,i 
obecni b y li pracownicy A m ba- j n e j .  
sady Polskiej w  M oskwie, z am

der“ , tańce „Ż u ra w “  i „P ow ol- 
n iak “ , k tó rych  muzyka została 
zapisana przez wychowanka 
zespołu M ieczysława P iw kow  - 
skiego. Z ogniem i temperamen
tem zatańczjd zespół „P rzep ió r
kę“ . polkę „T ram b lankę " i  sta
ry  taniec chłopski „oberek“ . Na 
żądanie w idzów  zespól powta - 
rzać m usia ł rów nież tańce.

K ie row n icy  zespołu otrzym a
l i  w ie lk ie  kosze kw ia tów , a w 
sali długo b rzm ia ły  oklaski 
mieszkańców M oskwy, którzy 
w yraża li swa wdzięczność m ło 
demu utalentowanem u zespoło
w i. Na koniec zespół „M azow
sza" wraz z całą publicznością 
zaśpiewał z w ie lk im  entuzjaz
mem przy dźwiękach o rk ies try  
hym n m łodzieży demokratycz -

M. DOŁGOPOLOW

7 rocznica proklamowania 
Albańskiej Republiki Ludowej

(f) T IR A N A  (PAP). Naród al- 
I bański obchodzi dnia 11 stycz- 
j nia br. 7 rocznicę proklam owa- 
I nia A lbańskie j Republik i Ludo
wej.

Dziennik „B aszkim i“  w  arty -

A lbańska Republika Ludowa 
zapewniła masom pracującym 
nieustanny wzrost stopy życio
wej. Obecnie przemysł albański 
produkuje dla ludności dw u
krotn ie  w ięcej obuw ia i odzie-

każdego ro b o tn ik a
P odstaw ow ą m etodą, k tó ra  pozw a la  

nam  u ja w n ia ć  i  m o b iliz o w a ć  reze r
w y  p ro d u k c y jn e , je s t pobudzanie 
tw ó rc z e j in ic ja ty w y  p ra cu jących  —  ro 
b o tn ik ó w , b ryg a d z is tó w , m a js tró w  i  in 
ż y n ie ró w  —  w  dz ie le  dalszego dosko
n a le n ia  m etod  p racy, ro z w o ju  ra c jo n a 
liz a to rs tw a  i  po g łęb ian ia  fo rm  w s p ó ł
zaw od n ic tw a  p racy.

Tą d rogą  u ja w n io n e  re z e rw y  p ro d u k 
cy jne , re z e rw y  n a jb a rd z ie j ko n k re tn e

ule poświęconym tej rocznicy j A  > 6-krotn ie więcej a rtyku łów
omawia osiągnięcia narodu a l
bańskiego w dziedzinie budowy 
podstaw socjalizmu.

Sektor socjalistyczny w prze
myśle obejm uje obecnie 99 proc. 
te j gałęzi gospodarki narodo
wej. W porównaniu z 1938 ro
kiem produkcja przemysłowa 
wzrosła 7.5 raza. Zbudowano 3 
lin ie  kolejowe, a obecnie w  bu
dowie są dalsze dw ie linie.

Ogromnie rozw inęło się ro l
n ictwo albańskie. Z każdym ro- 

i k iem  wzmacnia się sektor spół-i  e fe k tyw n e , bo pow sta łe  na g ru nc ie  
zna jom ości zak ładu  i jego p ro b lem ów , ! dzielczy i państwowy w  gospo- 
sk ie ro w a ć  m ożna na usunięcie  w ąsk ich  : tialce ro lne '- Powierzchnia za- 
p rz e k ro jó w  w  zakładzie , na w zm ocn ie -

| spożywczych niż przed wojną. 
Systematycznie rozw ija  się ku l- 

i tura i oświata.
Plan pięcio letn i przekształci 

A lbanię z zacofanego k ra ju  ro l- 
. niczego w  k ra j rolniczo-przem y- 
! słowy.

Naród albański — kończy 
dziennik — pewnie kroczy na- 

| przód, umacniając Republikę 
; Ludowo - Demokratyczną, bu- 
j dując o fia rn ie  podstaw’}- socja- 
j łizm u i zacieśniając przyjaźń z 
i narodam i Zw iązku Radzieckie
go i k ra jó w  dem okracji ludo- 

j wej.

s fa tu , gdzie p rz y  is tn ie n iu  na w e t re 
m an en tó w  kw asu s ia rkow ego  —  pod

siewów zwiększyła się o 54 proc. 
| w’ porównaniu z okresem przed
wojennym.

II Z I s W \  II W KR ZE:

szybko rozbudować zakłady wy--| drzw iowych, okuć okiennych z j je s t n iezbędne, co może przyn ieść  po d - s taw ow ego surow ca, p lan  lis to pa dow y  
twarzające tworzywa sztuczne, i metali równie trw a łym i okucia- n ies ien ie  na w vższv noziom  całetto na - uh  „  tlFtrbrtrtonD bolo^Tirin TH H Pt mvmn 

je w
twarzające
wyposażyć

Mianowanie 
jiorlsekretarża stanu 

w Ministerstwie 
Kontroli Państwowej

(f) Prezes Rady M in is trów  
m ianował Jana Góreckiego pod
sekretarzem stanu w  M in is te r
stw ie K on tro li Państwowej.

(PAP)

ąłyrm  okucia'
najnow-ocześ- j m i z tw orzyw  pozwoli zaoszczę

dzić w  ciągu roku ok. 250 ton 
m etali kolorowych.

Poważną pozycję w  planach j

n ies ien ie  na w yższy poziom  całego na - 
j szego p rzem ysłu .
| M a m y  ju ż  p o zy ty w n e  w  te j dz iedz in ie  
| dośw iadczenia z p ie rw szych  10 dn i

na rok bież. zajm uje produkcja ; 1953 ro k u - D ° k rze> w  stan ie  pe łn e j rao- 
przedmiotów dla bezpośrednie- | b ilizac.ji, rozpoczę ły c z w a rty  ro k . p la 
go ,użytku ludności. Rozpocznie I nu- 6 -le tn iego  za łog i kop a lń  „B oże  D a -
się w ytwarzanie płaszczy tzw 
igelitowych, obrusów, tkan in im - 
pregnow-anych, fartuchów-, skór- 
gumy. pasków do spodni i do 
zegarków, tub do pasty do zę
bów, nie łam liwych kubków- z 
masy steeionowej i w ie lu . In
nych artykułów-. (PAP).

ry " ,  „E m in e n c ja “ , w-alcow-ni-zgniatacza 
h u ty  „B o b re k “ , „U rs u s a “ , W Z P B  im . 
1 M a ja  i  inne .

A le  jednocześnie są fa b ry k i,  ja k  np. 
im . D ym iŁ o w -a  w  W arszaw ie , w  k tó 
rych  w  p ie rw szych  dn iach  nas tąp iła  
de m ob ilizac ja , opuszczenie rąk. O b ja w y

ub. r. w yko n a n o  za ledw ie  w  70 proc. 
P rzyczyna  —  przesto je  agregatów , n ie 
w y k o rz y s ta n ie  ich  m ocy p ro d u k c y jn e j. 
Podobne p rz y k ła d y  dobrego i  złego w y 
k o rz y s ty w a n ia  m ocy p ro d u k c y jn e j z n a j
dz iem y we w szys tk ich  ga łęziach p ro 
d u k c ji.

D ośw iadczen ia  zak ładów  p rz o d u ją 
cych w y ra ź n ie  w skazu ją  d ro g i osiągnię
cia pełnego w y k o rz y s ta n ia  m ocy p ro 
d u k c y jn e j, n a jb a rd z ie j efektyw -nego 
w y k o rz y s ta n ia  is tn ie jącego  p a rku  m a
szynowego. D ro g i te  —  to  przede' w-szy- 
s tk im  na leży ta  troska  o m aszyny i ich

b io rs tw a .
Zadan iem  każde j o rg a n iza c ji p a r ty j

ne j i każdego k ie ro w n ic tw a  zak ładu  
p o w in n o  być  upow szechn ian ie  dośw iad 
czeń i  m e tod  p ra cy  p rz o d o w n ik ó w , w a l
ka  o. dorów m anie zak ładom  p rz o d u ją 
cym .

W  każd ym  naszym  zak ładz ie  p rz e m y 
s ło w y m  is tn ie ją  poważne re z e rw y  p ro - j Ludowej Szen Jen-ping na cze- 
d u kcy jn e . U ja w n ić  je, k ie ru ją c  na n ie  | le- k tóra przebyw-a w  Polsce w  
in ic ja tyw -ę  i w y s i łk i załóg, ap a ra tu  in -  j cellt. »Pracowania planów- rea łi-

Z pobytu chińskiej 
delegacji rządowej
(f) Chińska delegacja rządow-a 

7. m in istrem  ku ltu ry  Centralne
go Rządu Chińskiej Republiki

żyn ie ry jn o -te ch n iczn e g o , w y k o rz y s ta ć  je  j f; 
w  p e łn i d la  w -a lk i o p lan , o usun ięc ie  i 
w ą sk ich  ga rde ł, o s ta le  doskona len ie  | 
p ro d u k c ji w  im ię  um o cn ien ia  naszej go
spo d a rk i i  w z ro s tu  s top y  ż yc io w e j lu
dz i p ra cy  —  ta k i je s t nakaz 1953 ro k u . I wie. (PAP)

zacji umowy o współpracy k u l
tu ra lne j polsko - ch ińskie j na 
rok 1953, złożyła w  dniu 10 bm.

| w iązanki kw ia tów  u stóp pom- 
| n ików  M iko ła ja  Kopern ika i 
Adama Mickiew-icza w- Warsza- j

W IK T O R  K Ł O S IE W IC Z : N as ię  
zadan ia  w  ś w ie tle  U c h w a ły  
Rządu

O G Ł Ę B O K Ą  TRESC ID E O W Ą  
I  W YSO CE A R T Y S T Y C Z N Ą  
FO R M Ę  L IT E R A T U R Y  I 
S Z T U K I

Z  Ż Y C I A  P A R T I I

B. G O N C Z A R S K A : P o w ia t N o 
w y  T o m y ś l re a liz u je  U c h w a 
lę R rąd u

S T E F A N  M A T U S Z E W S K I: R a
dziecka A rm e n ia

S TE F A N  D Ę B S K I: O auto rze  
„ A n n y  p ro ie ta r iu s z k i"  (Po 
ś m ie rc i Iw a na  O lb ra ch ta ) 

S T A N IS Ł A W  B R O D Z K I: Z
te o r ii i p ra k ty k i  soc.jal- 
zd ra d y
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W alki w Korei
(ft P E K IN  (PAP). Dowódz

two naczelne Koreańskiej A r
mii Ludowej podało w  komu
nikacie ogłoszonym w  Phenja- 
nie 10 bm., że oddziały a rm ii 
ludowej i ochotników chińskich 
toczyły w a lk i o charakterze lo
kalnym w  rejon ie szczytu Ode- 
san. 20 pułk 11 d yw iz ji piecho
ty nieprzy jac ie lsk ie j atakował 
w  dwóch kierunkach pozycje 
armii ludowej, został jednak 
odparty, ponosząc duże straty.

O ddziały strzelców - niszczy
cie li zestrzeliły dwa samoloty 
nieprzyjacielskie.

Ludność cywilna

U uw o ln ien ie  działaczy dem okra tycznych  
— przeciw  faszyzacji F ra n c ji
Masowa akcja protestacyjna ludu francuskiego

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak donosi „H um anite“, akcja mas p ra 
cujących przeciwko uw ięzieniu Le Leapa i  jego towarzyszy  
oraz przeciw  próbom pozbawienia nietykalności parlam en
tarnej deputowanych komunistycznych trw a  z niesłabnącą 
siłą.

Pracownicy Kasy Ubezpieczeń 
Em erytalnych w  Paryżu wystą- 

j p ili jednomyślnie przeciwko po- 
I nownemu oskarżeniu Le Leapa. 
: W ielu pracowników Kasy zglo- 
| siło akces do FPK. Do Pałacu 
Spraw iedliwości w  Paryżu przy-

t td e k a  z Korei południowej była delegacja robotników  „ A ir  
do północnej

(f) P E K IN  (PAP). Jak dono
si Centralna Koreańska Agen- : parlamentach Ind re -e t-Lo ire  i 
c ja Telegraficzna, mieszkańcy Hérault, w  Vienne, Voiron. Va

| France“  z lo tn iska Le B ourget 
j składając petycję o uw oln ienie 
i pa trio tów  francuskich. W  de-

Koret po łudniowej, ra tu jąc się 
przed terrorem  w ładz amery
kańskich i lisynm anowskich

lenciennes i Grenoble odbyły 
się 9 bm. ..dni akc ji“  przeciwko 

i rządowemu spiskowi wobec de
m okratów. K ilkuse t m etalow-

pojedyńczo 1 grupam i uciekają ców w  fabryce Breguet w  V illa -
do K ore i północnej.

Ostatnio przedarła się do Ko
re i północnej grupa 96 osób z

coublay przerwało na znak pro
testu pracę na jedną godzinę.

M etalowcy Grenoble w ys ła li 
delegację do p re fektu ry  i do de

wyspy Mudo. Ludzie ci opo- putowanych oraz delegację do 
w iada ją o tragicznej sytuacji ; koszar R eu illy , k tóra złożyła 
mieszkańców K ore i południo- j sędziom śledczym protest, pod- 
wej. Tak np. chłopka Czo In -  pisany przez 2.900 osób. W Voi-
pun z p row inc ji Huanhe s tw ie r
dziła, że w  styczniu 1951 r. in 
terwenci amerykańscy uprow a
dz ili na południe ludność wsi. 
w k tó re j ona mieszkała. Na 
wyspie Mudo Am erykanie w er-

ron i Vienne odbyły się potężne 
wiece. Robotnicy w ie lk ich  za
kładów przemysłowych, fab ryk  
w  Valenciennes, Blanc-Misse- 
ron, Raismes, Anzin, Fresnes- 
su r-L ‘Escaut zorganizowali ■ w ie 
ce i  k ró tko trw a łe  s tra jk i oraz

bowali pod przymusem męż- i w ysła li do w ładz delegacje z żą- 
czyzn do służby wyw iadowczej daniem zwolnienia Le Leapa i
w  a rm ii am erykańskiej i lisyn- 
manowskiej. Karm iono ludność 
plewami, zmuszając ją  do pra-

zadośćuczynienia postulatom  za- 
wodowym.

Związek zawodowy górn ików  
i w Valenciennes ogłosił kom uni-

dów i ins ty tuc ji. Na wiecu w y 
brano delegację, która udała się 
do pre fektury. W k ilk u  fab ry 
kach załogi odbyły kró tko trw a łe  
s tra jk i protestacyjne. Pracę 
przerw ali również robotnicy fa 
b ry k i wagonów „C im e“  w  St. 
Pierre-des-Corps. W  M ontpellie r 
robotnicy drogowi i budow lani 
oraz kolejarze w ys ła li delega
cję do pre fektu ry . W  Lodeve 
załoga fa b ry k i w łókienniczej 
uchw a liła  rezolucję w  obronie 
Le Leapa. W  Seto odbył się 
w ie lk i w iec robotniczy.

Z w iązk i zawodowe nauczy
cie li okręgu paryskiego i. dep.

nych miejscowościach organ i
zujcie i  rozw ija jc ie  akc ję  maso
wą. Niech organizacje CGT po
de jm u ją  in ic ja tyw ę  i  skupia ją 
w okół siebie wszelkie organ i
zacje demokratyczne, wszyst
k ich  dem okratów, tworząc ko
m ite ty  do w a lk i o uw oln ien ie  
Le Leapa i przywódców m ło
dzieżowych oraz o wstrzym anie 
wytoczonych im  dochodzeń.

Prowokacja władz 
wobec uczestników 
Kongresu Narodów

(f) P A R Y Ż (PAP). P o lic ja  pa
ryska dokonała nowego aktu

bezprawia, nakładając areszt na 
część bagażu 175 delegatów 
francuskich, k tó rzy  pow róc ili z 
W iednia z Kongresu Narodów 
w  Obronie Pokoju.

Zatrzym ano m. in . bagaż za
w iera jący egzemplarze sprawo
zdania M iędzynarodowej K o 
m is ji Uczonych, k tó ra  badała 
fa k ty  prowadzenia przez Am e
rykanów  w o jny  bakterio log icz
nej w  K ore i i  w  Chinach.

Przewodniczący francuskie j 
Narodowej Rady P oko ju Farge 
zaprotestował w  liśc ie  do m i
n is tra  spraw  w ewnętrznych 
przeciwko tem u bezprawnemu 
postępowaniu p o lic j i

(f)

Głosy prasy francuskiej 
o trudnościach rządu M ayera

PAR YŻ (PAP). W  pią tek
Jura ogłosiły kom unikat piętnu- ¡nastąpiło o fic ja lne  „przekazanie 
jący po litykę rządu i areszto- i w ładzy“  nowemu rządow i Rene 
wanie pa trio tów  oraz domaga- , Mayera. W  sobotę rano odbyło 
jąc}- się uw oln ien ia  Le Leapa | s;ę ¡pierwsze posiedzenie parla -

przywódców młodzieżowych 
27 profesorów z Courbevoie pod
pisało lis t do Le Leapa z w yra 
zami solidarności.

CGT wzywa do walki 
przeciw faszyzacji kraju
(f) PARYŻ (PAP). Jak już do

nosiliśm y, Paryska Izba O- 
skarżeń odrzuciła wniosek o 
wypuszczenie na wolną stopę 
sekretarza generalnego F rancu
skie j K on federacji P racy j 
(CGT) Le Leapa i  czterech przy

cy przy budowie różnych obiek- . kat. p ię tnu jący stanowisko przy 
tów wojennych.

M łoda chłopka

mentu, poświęcone omówieniu 
sytuacji gospodarczej i finan
sowej Francji oraz ustaleniu 
najważniejszych
stojących przed nowym  rządem.

Jak podkreśla „Franc T ire u r“ , 
now y rząd znalazł się od razu w  
obliczu ogromnych trudności f i 
nansowych związanych m. in. z 
koniecznością w yrów nania  prze
szło 600-miliardowego deficytu 
budżetowego oraz uregulowania 
— w  znacznej części w  złocie 

. lub  dewizach — deficytu 
wódców Zw iązku M łodzieży Re- i F ranc ji wobec tzw. europejskiej 
pub likańskie j, ja k  również se- j u n ii płatniczej. Ponadto Francja 
kretarza M arokańskie j P a rtii j dotychczas nie  ma jeszcze za-

wódców FO i chrześcijańskich 
związków zawodowych, k tó rzy

, , .  . , , „  . , popierają kłam stw a rządu na te-ktora uciekła z \vvspv Sunsido • ( L A _. . T. . . .  ; mat przyczyn aresztowania Le

Czen Kan.

opowiedziała, że terrorystyczne 
grupy lisynm anowskie porywa
ją pod groźbą użycia bron i m ło-

Kom unistycznej A l i  Yata. W 
związku z powyższym CGT o- 
głasza . oświadczenie, w  k tó 
rym  wzywa wszystkie organiza
cje, działaczy robotniczych i  

wzywa | wszystkich ludz i pracy do
o

Leapa. K om un ika t 
wszystkich górn ików  do wzm o- j wzmożenia wspólnej a k c ji 
żenią a k c ji w  obronie Le i zwolnien ie aresztowanych.

de kobiety i dziewczęta do do- j Leapa i przywódców młodzieżo- 
mów publicznych dla żołnierzy wych. Odpowiadając na powyż- 
amerykańskich. Kobiety, które | sze wezwanie, górnicy departa- 
. . .  - . , mentu Nora i Pas-de-Calais postaw iają opor. są torturowane ; „ __ _______ <■ • Zstanow ili zorganizować międzylub mordowane.

Książki hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych 
wvdawane w Trizonii

12 a 15 stycznia „d n i w a lk i' 
j przeciwko zamachowi rządu.

W  dep. Ind re -e t-Lo ire  „dzień 
| a kc ji“  m ia ł im ponujący prze- 
: bieg. W Tours odbył się potężny 
wiec, na k tó ry  p rzybyli robot- 

| nicy budowlani, metalowcy, ko- 
| lejarze, pracownicy w ie lu  urzę-

Podobnie ja k  w  1934 
stw ierdza oświadczenie 
żerny również obecnie 
cios grabarzom wolności i za
grodzić drogę neofaszystom. W 
chw ili, gdy klasa robotnicza 
p rzygotow uje  się do obchodu 
dnia 12 lutego, rocznicy udarem 
nienia puczu faszystowskiego w  
1934 r. należy organizować i  przy 
gotowywać zwycięstwo w  obro
nie wolności. Wszędzie, w  za
kładach pracy i  w  poszczegól-

twierdzonego budżetu na rok  
1953. D zienn ik i w yrażają jednak 
pogląd, że Rene M ayer n ie  po
dejm ie żadnych poważniejszych 
decyzji przed swą „p ie lg rzym ką“  
do Waszyngtonu, do k tó re j już 
czyni przygotowania.

Większość dzienników  francu
skich n ie  roku je  nowemu rządo- 

zadać łatwego i długiego żywota,

na tem at nowego ¡rządu pisze: 
„D z iw ny ten noworodek n ie  jest 
¡podobny an i do ojca, ani do m at
k i. N ie przypom ina an i w ięk 
szości zrodzonej z oszukańczych 
w yborów  w  czerwcu 1952 roku, 
ani większości, k tó ra  udzie liła  
inw esty tu ry  Rene M ayerowi, 

problem ów F izjognom ia jego przypom ina ra 
czej rysy  w u jaszka z A m eryk i. 
W  jego żyłach p łyn ie  mieszana 
k rew : watykańska — k le ryka l- 
ne j MiRP, masońska ¡krew nie
których radykałów , krew  petai- 
nowska b. prefekta Lavala Bou- 
temy, k re w  prop inayowska D ú
chela i  Moreau oraz k re w  anty- 
pinayowska Burona. Czy nie 
jest to, zaiste, dziwna mieszani
na? Rene Mayer, zgodnie' z o- 
bietnicą, pow ie rzy ł de Gaulle‘ow i 
troskę o wychowanie tego ¡no
worodka.

podkreślając, że rozsadzają go 
k łó tn ie  i  waśnie wewnętrzne.
„F iga ro “  zapytuje: „Jaka może j ko le jnych rządów tasowana jest 
być trw ałość ek ipy rządowej o j stale jedna i ta  sama ta lia  kart,

Możemy być pewni, że gene
ra ł n ie  zawiedzie pokładanych 
w  n im  nadziei. Noworodek sta
n ie  się dobrym  faszystą ger
mańsko - am erykańskim , o s il
nej kondycji, a lbo nie doczeka 
się pełnoletności. Rząd Rene 
M ayera zależy bowiem  od de 
Gaulle‘a...“

„M onde“  podkreślając, że od 
dłuższego czasu przy tworzeniu

tak  różnorodnym  składzie, roz
sadzanej k łó tn ia m i od w ew nątrz 
i zagrożonej z zewnątrz, ekipy, 
k tóra nawet m arzyć n ie  może o 
w ykuc iu  „jedności narodowej“ ?“  

„L ib e ra tio n “  w  komentarzu

zauważa iron iczn ie : „Można 
śmiało powiedzieć, że niestałość 
rządów we F ranc ji jest zrówno
ważona godną podziwu stałością 
m in is trów . Rządy zm ienia ją się, 
ale ludzie pozostają c l sami“ .

(f) B E R LIN  (PAP). W ostat- j 
nich miesiącach ukazała się w  i 
T rizon ii o lbrzym ia ilość prze
siąkniętych duchem odwetu i ! 
m ilita ryzm u książek.

D ziennik „D ie  Deutsche Sol- | 
datenzedtung“  ogłosił spis 35 o- 
statn io wydanych powieści i i 
książek o tematach odwetowych 
i  m ilitarystycznych.

Ukazała się książka b. h itłe - ' 
rowskiego marszałka von K le i- j 
sta, dw ie książki generała Gu- 
deriana. książki generałów 
D ietla, Rendulitza. Teske i b. ■ 
adiutanta H itle ra  Iosberga.

B. dowódca hitlerowskiego 
korpusu skoczków spadochrono
wych Ramkę również wydal o- 
statnio książkę.

W  Niemczech zachodnich uka
zuje się też o lbrzym ia ilość 
dzienników i czasopism wojsko
wych. a m. in. ..Die Deutsche 
Sołdatenzeitung“ (organ „Z w ią 
zku żołnierzy n iem ieckich“ ), 
czasopismo wojskow o -  teore
tyczne „W ehrw issenschaftliche 
Rundschau“ . „D er S tah lhe lm “ 
— b iu le tyn  b. h itle ro w 
skich skoczków spadochrono
wych „D ie  Grünen Teufe l“  oraz 
b iu le tyn in fo rm acy jny ss-ow- 
ców „V ik in g  R uf“  i w iele in 
nych“ .

Ludność N iem iec zachodnich 
w a lczy  p rzec iw  uk ładom  w o je n n ym

Z  dokum entów  zb rodn i i zd rady

IMPERIALIZM AMERYKAŃSKI
BEZ MASKI

(f) B E R LIN  (PAP). Agencja (NRD) wezwała robotn ików  sto- 
AD N  donosi o dalszych prote- j  czni w  Ratyzbonie, k tóra w y- 
stach ludności Niemiec zachód- i konuje zamówienia na łodzie 
nich przeciwko próbom narzu- i patrolowe dla w o jsk  amerykan-
cenią narodowi niem ieckiemu 
niewolniczych układów  wojen
nych.

K om ite t w a lk i przeciwko re- 
m ilita ryzac ji Niemiec wezwał

skich, do zaprzestania pracy i 
j podjęcia aktyw nej w a lk i prze- 
| c iw ko wojennem u „uk ładow i 
| ogólnemu“ .

18 działaczy kościoła ewange-
spoleczeństwo zachodnio-niemie- j lickiego Palatynatu, w  tym  10 
ckie do wzmożenia w a lk i o za- księży, wydało wspólne oświad- 
pobieżenie ra ty fik a c ji hanieb- | czenie wyrażające ostry protest

Projekt nowej 
faszystowskiej ustawy 

USA

nych układów wojennych.
Należy wyzyskać — głosi w  

zakończeniu odezwa — wszyst
k ie  możliwości, by zapobiec 
wznow ieniu przez Bundestag 
debaty nad ra ty fika c ją  układów' 
wojennych.

W  Norymberdze odbył się im 
ponujący wiec mieszkańców 
miasta, którzy żądali odrzuce
nia niewolniczych układów w o
jennych oraz przyjęcia progra
mu zjednoczenia narodowego 
Niemiec.

Po wiecu mieszkańcy Norym 
berg! zorganizowali pochód de
m onstracyjny u licam i miasta, 
niosąc transparenty nawołujące 
do proklam owania powszechne
go s tra jku  dla zapobieżenia ra 
ty f ik a c ji „uk ład u  ogólnego“ .

Załoga stoczni w  Rosslau

przeciwko próbom przeforsowa
nia ra ty fik a c ji haniebnych u- j 
kładów  bońskiego i paryskiego, i

B E R L IN  (PAP). Jak po
daje z Bonn agencja ADN, 
w spółpracow nik urzędu B lanka 
— nieofic ja lnego m in isterstwa 
w o jny  — . oświadczył, że urząd 
ten w  ramach przygotowań do 
utworzenia a rm ii zachodnio - 
n iem ieckie j, pracuje również 
nad powołaniem  „żandarm erii 
•polowej“ .

Bezczelne najście 
policji adenauerowskiej 

na lokale KPD

uerowska dokonała niedawno 
najścia na b iu ra  zarządu K P D  
w  B run św iku  i  na lo k a l redak
c ji dziennika K P D  „D ie W ahr-
•heit“ .

Brutalne metody 
uladz USA wobec 

marynarzy szwedzkich

Faszystowski BDJ 
działa bez przeszkód

B E R LIN  (PAP). Jak po
daje agencja ADN, faszystowski 
„Zw iązek M łodzieży Niem iec-

B E R L IN  (PAP). Jak po- 
j daje agencja ADN, s ilny od- 
| dział p o lic ji zachodnio -  nie- 
! m ieckie j dokonał najścia na 
1 b iu ra  zarządu krajowego KPD 
Północnej W estfa lii oraz na lo

(f) S ZTO K H O LM  (PAP). —
Szwedzka prasa dem okratyczna 
przytacza liczne fa k ty  św iad - 
czące o wzm ożeniu_ d y s k ry m i
nacyjnych zarządzeń w ładz a- 
m erykańskich wobec m aryna - 1 k ru ją  
rzy  szwedzkich.

K ilk a  dn i tem u odpłynął z j swoje natchnienie!

M ateria ły  zawarte w  a rch i
wum  W iN  rzucają pewne do
datkowe św iatło na szereg 
zagadnień dotyczących aw an
turn icze j i  w rog ie j ludzkości 
p o lity k i im peria lizm u am ery
kańskiego i  jego partnerów  
oraz zależności od im pe
ria lis tycznych rozkazodawców  
grupek polskich za granicą. 
Pozwalają one ośw ietlić  tę 
po litykę  nie ty lko  danym i 
i m ate ria łam i zebranym i przez 
nas tzn. przez przeciwników  
obozu im perialistycznego, ale 
również przy pomocy w ypo
w iedzi ich w łasnych lub też 
wypow iedzi ich na jm itów ,, że 
użyjem y niem al ich własnego 
określenia.

M ate ria ły  wykorzystam y w  
cyk lu  a rtyku łów , które za
m ieścim y w  „ T rybun ie “  w  
ciągu najbliższego czasu.

Redakcja

Am erykańscy podżegacze w o
jenn i prą do w o jn y  w  im ię zdo
bycia panowania nad światem. 
Opętańcze m arzenia H itle ra , 
k tó ry  chciał całej ludzkości na
rzucić władzę rasy panów — 
niem ieckich ju n k ró w  i  w ie l
k ich  kap ita lis tów , odżywają w  
nowej form ie. Am erykańscy 
m ilia rderzy, osławione „sześć
dziesiąt rodzin“  am erykańskich 
baronów węglowych i  stalo
wych, w ie lk ich  bankierów , w ład 
ców n a fty  i a lum in ium , rzą
dzących już dziś niepodzielnie 
gospodarką Stanów ¿jednoczo
nych i gospodarką całej niem al 
A m eryk i Południowej, trzym a
jących bezpośrednio pod swym 
butem Japonię i  N iemcy za
chodnie, uzależniających od 
siebie w  n iezw ykle szybkim 
tempie k ra je  Im perium  B ry ty j
skiego i kolonie francuskie, 
rządzących za pośrednictwem 
swych m arionetek w  tak ich  
kra jach azjatyckich ja k  Syria 
czy Syjam  — chcą rządzić całą 
ku lą  ziemską. Wszystkiego im 
mało. Gonią za zyskam i m a
ksym alnym i, za ja k  najw iększą 
ilością do larów w yciśnię tych 
z ludzk ie j k rzyw dy, z k rw i i  z 
potu u jarzm ionych narodów, 
z wyzysku robo tn ików  i chło
pów. W  zarazem obłędnej i 
zbrodniczej pogoni za panowa
niem nad światem czynią co 
mogą, by rozpętać nową w ie l
ką burzę wojenną.

P ort now o jorsk i zdobi w ie l
ka statua Wolności. W  cieniu 
te j statuy po lic janci am erykań
skich m ilia rd e ró w  nie w pu
szczają do Stanów francuskich 
i angielskich m arynarzy, którzy 
nie chcą upokorzyć się wobec 
b ru ta lnych  żądań am erykań
skich gestapowców. W  cieniu 
tej statuy w  porcie now o jo r
skim  najemne z b iry—gangsterzy 
opłacani przez w ie lk ie  tow arzy
stwa okrętowe — m asakrują 
robotn ików  portowych, k tórzy  
odważają się żądać ludzkich 
w arunków  pracy. W  cieniu te j 
statuy poniewiera się godność 
ludzi, k tó rzy  m ie li nieszczę
ście urodzić się z innym  ko lo
rem skóry aniżeli ich b ia li pa
nowie. Ï  wszyscy c i po lic janci, 
gangsterzy, chu ligan i rasistow
scy gnębią ludzi, znęcają się 
nad n im i, dręczą ich i masa- 

wskazując na statuę 
j wolności jako na swój ideał i

Goeteborga do Nowego Jorku  j 
parow iec szwedzki „G ripsho lm “

Ten obraz portu nowojorskie
go powtarza się w  caiej propa-

kie.i (BDJ) Prowadzi bez prze-  k a l zarządu powiatowego K P D  Przed opuszczeniem po rtu  | gandzie am erykańskiej. Nie ma

i ność J T a ^  Niemczech i :  przeprawą- P ™ z ^ J ^ ń ^ S o kt Ór ej h am.erł kańs<?
I r h o d n io h  W w i l i . «  d o n ie s ie ń  z a -  : dzenlu ro w iz ji po lic ja skonfis- | s u la tu  am erykańskiego skrzęt m ilia rd e rzy  i  ich na jm ic i me 
Ichodn io  ntemiecldei Lsen^ii i kow a?a u lo tk l’ z w o łu ją c e  spo- me zbadali całą listę członków po kryw a liby  pięknie brzm iący

* — °  łerzeństuT* TsJiemier 7arhnHnirh Załogi „GlipsholmU . mi haclami nncM*1
prasowej DM T, rozw iązany nie
dawno lo ka ln y  oddział tej orga
n izac ji w  Hesji ukonstytuow ał 
się ponownie. Rzecznik rządu 
Adenauera oświadczył, że o za
kazie te j organ izacji n ie może 
być mowy.

łeczeństwo Niem iec zachodnich 
do w a lk i w  obronie p raw  de
m okratycznych i  o uw oln ien ie  

: przewodniczącego N iem ieckie- 
; go K om ite tu  Robotniczego, 
; F ritza Thruna.
i Jak wiadomo, po lic ja  adena-

załogi „G ripsho lm u
13 stycznia ma odpłynąć z 

Goeteborga do USA in n y  sta
tek  szwedzki „S tookholm “ , i  u- 
rzędnicy konsulatu am erykań - 
skiego zam ierzają przeprowa
dzić wśród członków za łog i. ta-

i m i hasłami „wo lności“  (dodając 
j dopiero później, że chodzi o 
„wolność przedsiębiorcy“  — czy- 

| l i  m ówiąc po prostu o wolność 
; kap ita lis ty  wyzyskiw an ia mas 
i pracujących) i „am erykańskiego

W

(f) NOW Y JORK (PA P! A- 
gencja United Press donosi, że 
osławiony senator M cCarran o- 
pracował projekt ustawy, m ają
cej na celu uniem ożliw ienie po
stępowym Amerykanom pracy 
w ONŻ. Projekt ustawy doma
ga się, by wszyscy obywatele a- 
merykańscy zatrudnieni w  ONZ 
zarejestrowali się w  ciągu 60 
dni w ministerstwie sprawiedli
wości. Osoby pragnące otrzymać 
pracę w  ONZ będą musiały uzy
skać zezwolenie ministerstwa 
sprawiedliwości. W  razie naru
szenia ustawy projekt przewi
duje karę więzienia do lat pię
ciu i  grzywnę w wysokości 10 
tysięcy dolarów.

W ki lku zdaniach
ZB IÓ R  P O E Z JI N IE M IE C K IE J  

PO ŚW IĘC O N EJ J. S T A L IN O W I
B E R L IN . W N ie m ie c k ie j R e p u b li

ce D e m o k ra ty c z n e j w yszed ł z d ru 
ku  z b ió r p oe z ji, p ośw ięcone j Józe-

C Z Ł O N K O W IE  L A B O U R  P A R T Y  b y ły  się 9 bm . re w iz je  1 a reszto- 
Ż Ą D A J Ą  C O F N IĘ C IA  Z A K A Z U  j w an ia , w y m ie rz o n e  p rz e c iw k o  ru  -  

U D Z IA Ł U  ; c h o w i d em o k ra ty c z n e m u  . i  n a ro d o 
wa R U C H U  O B R O N C 0W  P O K O JU  i we;

L O N D Y N . J a k  pod a je  ..D a ily
vynu.

fo w i S ta lin o w i. K s iążką  za w ie ra  W o rk e r “ , d w a j n a js ta rs i c z ło n k o -  
| u tw o ry  la u re a ta  m ię d z y n a ro d o w e j i w ie  P a r t i i  P ra cy  F. S m ith so n  i  F.
N a g ro d y  S ta lin o w s k ie j Jo ha n n e- : M a ttis o n  oraz cz łon e k  ra d y  m ie j -

U P A D E K  P R Z E M Y S ŁU  
W Ł Ó K IE N N IC Z E G O  

W J U G O S Ł A W II

ka samą kon tro lę  jak  na Statku ^  Życia‘‘ <n !e mówiąc nic 
*  O tym  czy chodzi tu o sposób

życia amerykańskiego rrriłione-francuskim  „L ib e rte “ .
Konsulaty am erykańskie w 

Szwecji — pisze dziennik „N y  
Dag“  — sprawdzają już  od daw-

ra czy też amerykańskiego ro- 
i botnika, nowojorskiego bezro-

sa B echera . la u re a ta  N a g ro d y  N a- s k ie j S pa nb o rou g h  Joseph G ree - S O F IA . J a k  w y n ik a  z don ies ień  oracv. Poza ty m  konsu la ty a- 
«f̂ 4 E r ic h a  W e in e rta  i  in -  n o łd  p o d p is a li w  im ie n iu  c z ło n kó w  j p ra s y  t i to w s k ie j,  w  J u g o s ła w ii n a - - - *y yro do w e j

n ych  poe tów  n ie m ie c k ic h .
P R ZE D  I I  O G Ó L N O K R A JO W Y M  

Z J A Z D E M  O BR O Ń C Ó W  P O K O JU  
W C Z E C H O S ŁO W A C JI 

P R A G A . W C zech o s łow a c ji t rw a ją  
in te n s y w n e  p rz y g o to w a n ia  do I I  O - 
g ó ln o k r  a j ow ego Z ja z d u  O brońców  
P o k o ju , k tó r y  odbędzie  się w  
d n ia ch  17 — 18 bm . W Z je źdz ie  i sy, 
w eźm ie  u d z ia ł 1.600 de legatów  re

p a r t i i  p e ty c ję , dom aga jącą  się cof. 
n ię c ia  p rzez  K o m ite t W y k o n a w c z y  j p rzem ys łu  w łó k ie n n icze g o . 
P a r t i i  P ra c y  zakazu u d z ia łu  cz ło n 
k ó w  p a r t i i  w  ru c h u  o bro ń có w  po
k o ju .

stąpił g w a łto w n y  spader p ro d u k c ji  : merykańskie posiadają kartote-

na lis ty  członków załóg stat - :  ^ ° tneg° albo murzyńskiego ro- 
ków , k tóre udają się do po rtó w  ^°^n i^ a rolnego z Południa). 
USA. Jeśli k toko lw ie k  z człon- j Ą :

ków  załogi jest podejrzany o j c  na jm ic i amerylcadscV) tak

• s r * * *  ^  ^wam i, łudzą się sami co do ich 
rzeczyw istej treści?

Maciołek, znany nam już z

zwolnien ia tego m arynarza z

k i zaw ierające szczegółowe da- drukowanych na naszych ła- 
czasop ism o „N ie d ie in e  in f o n n a - ; ne o przynależności m arynarzy mach dokumentów, przebywając

t iw n e  N o w in ie “  pod a je , że p ro d u k -  ■-------- j --« -• - ■>  ̂ - • , , ' . - 1 — --------  -----  j * ^
c ja  tk a n in  b a w e łn ia n y c h  wr S e rb ii

TE R R O R  K O L O N IZ A T O R Ó W  
F R A N C U S K IC H  W  A L G E R Z E

{ spad ła  z 27.440.000 m e tró w  w  1950 
j do 14.440.000 m e tró w  w  1952 r . a I zawodowego, 
i p ro d u k c ja  tk a n in  w e łn ia n y c h  do j 

P A R Y Ż . W ed ług  in fo rm a c ji p ra - j 7.700.000 m e tró w  w  ro k u  1952 r . w o - 
na c a ły m  te ry to r iu m  A lg e ru , a ! bec 11.680.000 m e tró w  w  1951 r.

Z a m k n ię to  w ie le  p rz e d s ię b io rs tw

i szwedzkich do te j łub  inne j w  Ameryce, pisze do k ra ju  w  
p a r t i i po litycznej lu b  zw iązku - k w ie tn iu  1949 r.:

! szczegó ln ie  w  m ias tach  A lg e r , O- 
p re z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  w a rs tw y  ran . C on s ta n tin e , T le m oe n , A in -  z p ow odu  złego stanu m aszyn  i  b ra - j 
spo łeczeństwa czechosłow ackiego . B e ida . P a le s tro , B o u rk ik a  i  in . od- j  k u  su row ców .

Napięta sytuacja 
w Karaczi

Wielka Brytania jeet jednym 
t poważniejszych producentów
węgla na świecie. Magnaci wę
glowi wykorzystują 
nie pracę górnika, zmusza
jąc go do wegetacji. O warun
kach życia angielskich górni
ków dowiadujemy się z wymia
ny listów między szkockim gór
nikiem Harry Watsonem a jego 
radzieckim towarzyszem L. F. 
Tarasowem. które zamieszczone 
zostały w dzienniku „Trud“ w  
Moskwie.

Watson pracuje 33 lata w za
wodzie górniczym, jest czyn
nym działaczem związkowym  
i zna dobrze warunki pracy 
górniczej w swojej ojczyźnie.

Oto, co powiada on o życiu 
górników w  Anglii w odpowie
dzi na pytania Tarasowa.

Pytanie: —  Jakie nowe ma
szyny do wydobywania węgla 
i przebijania chodników wpro
wadzone zostały w’ latach po
wojennych?

Odpowiedź: —  Dotychczas

Los górnika w A ng lii
sobie wyobrazić, jak ciężko je»t j poczynkowych i rozrywkowych, 
brytyjskiemu górnikowi, skoro ] jak górnicy radzieccy.
musi on w ciągu jednej szych- 

cynicz- ty załadować na przenośnik 
przy pomocy łopaty 15—16 ton 
węgla.

P .: — Czy rzeczywiście gór-

P .: — Czy gó rn ik  może za
pewnić wyższe wykształcenie 
swym  dzieciom . i czego potrze
ba w  tym  celu? '

O.: — Z reguły — nie. Zbyt
nicy angielscy sami, za własne mało zarabia, aby mógł sobie
pieniądze. nabywać muszą 
wszystkie narzędzia, do łopaty 
włącznie?

O.: — Trudno wam w  to 
uw ierzyć, ale tak  jest istotnie. 
G órnicy W. B ry tan ii muszą ku
pować wszystko: buty, odzież 
ochronną, łopatę, oskard, piłę, 
m iot, a nawet lampę.

na to pozwolić. A by dać synowi 
wyższe wykształcenie, trzeba 
posiadać około 800 fun tów . G ór
n icy oczywiście nie posiadają 
takiego m ajątku.

kopalniach 10— 18 lat bez przer
wy?

O.: — Nie ma u nas niczego 
podobnego. Jeżeli gó rn ik  po 
przepracowaniu pod ziemią 10— 
15 la t u trac i zdolność do pracy, 
to  po prostu w yrzuca ją  go na 
bruk. Co do m nie — pracuję 33 
la ta  jako  górnik. Jeśli pewnego 
pięknego dnia poczują, że nie 
mogę pracować, to mnie od ra
zu zwolnią. N iedawno 4 na
szych towarzyszy obchodziło 60-

P .: — Czy naród angie lski zna | lecie swej p racy pod ziemią.
i nazwiska na jw yb itn ie jszych 
i górników? Czy cieszą się oni 
1 popularnością i  poważaniem w

musimy rąbać węgiel ręcznie. ; wczasy?
Łopata i oskard — oto cała na- | O : — Górnicy naszego kraju 
iza ..mechanizacja“.., Możecie ! nie mają takich możliwości wy-

P.: — Jak przedstawia się i kra ju? 
opieka lekarska nad górnikam i? j O.: — W  naszej prasie n ie  p i-  
Czy is tn ie ją  u was własne po- j sze się n igdy o najlepszych gór- 
lifc lin ik i?  ; nikach, a jeś li czyni to n iekiedy

O.: — G órnicy nasi nie marzą \ pismo „Coal Magazine“  — o r- 
nawet o tak im  luksusie. Nasza j gan Narodowego Urzędu Węglo

wego (placówka rządowa) — 
to robotn icy uważają to  za 
obrazę. Bo jeś li kap ita lis tyczna 
prasa chw ali robotn ika — to 
znaczy, że uczyni! coś złego. W 
rezultacie może on u trac ić  za
u fan ie  towarzyszy.

P.: — Czy wyróżniona jest 
praca tych, którzy pracują w

kopalnia jest jedną z niewielu, 
która ma własną sanitariuszkę. 
Najbliższy szpital w naszym 
rejonie znajduje się o 8— 10 mil 
od osady; w której mieszkam.

P.: — Jak górnicy spędzają

W  nagrodę o trzym a li od zarzą
du kopalni... zaświadczenia, że 
przez 60 la t p racow ali w  kopa l
ni. Poza ty in  nic, an i grosza. 
Pam iętali jednakże o n ich  to
warzysze, bo zebrali pieniądze 
na podarki. W  końcu zwolniono 
ich  i  przesta li pracować bez 
grosza odprawy.

T ak i jest los górn ika b ry ty j
skiego. A lbow iem  główny cdi, 
k tó ry  przyświeca kap ita lis tom  
angie lskim  polega na tym , aby 
osiągnąć ja k  najw iększe zyski. 
A  to, ja k  wiadomo, jest do 
osiągnięcia ty lko  kosztem ro 
botnika.

(9)

(f) M O SKW A (PAP). Agen
cja TASS podaje z K araczi: 

Sytuacja w  Karaczi po k rw a 
w ej masakrze dem onstru ją
cych studentów dokonanej przez 
po lic ję  jest w  dalszym ciągu 
bardzo napięta. W szystkie skle
py  są zamknięte. U lice  pa tro
lowane są przez silne oddziały 
wojska i  p o lic ji. Do c h w ili 
obecnej nie podano jeszcze do
kładne j liczby zabitych i  ran 
nych w  czasie rozpędzania 
przez po lic ję  dem onstracji. 
K rążą pogłoski że zabitych zo
stało ok. 10 osób, a rannych 
przeszło 100 osób.

„Z punktu widzenia czysto 
gospodarczego trzeba pamiętać, 
że przed 1939 r. przemysł ame
rykański pracował w 60 pro
centach swego potencjału, z cze
go 50 procent używane było na 
miejscu, 10 procent szło na eks
port. Wojna i je j skutki spowo
dowały wykorzystanie poten
cjału przemysłowego w 80 pro

centach, z których nadal tylko 
50 procent używane jest w kra
ju, eksport pochłania 10—15 
procent, reszta zaś w tej chwili 
nie ma zbytu. Fakt ten należy 
mieć na uwadze w rozważa
niach wojny i pokoju“.

Czyż można powiedzieć bar
dziej wyraźnie, że nie jakaś 
„wolność“ , nawet nie ła jdacka 
wolność kap ita lis ty , a po prostu 
interes m ateria lny m ilia rderów  
am erykańskich szukających za
granicznych rynkó w  zbytu dla 
swojej p ro du kc ji i  m aksym al
nych zysków, jest podstawo
w ym  źródłem  rozpętanej przez 
A m erykę zim nej wojny?

Jeszcze w  1948 r. M aciołek 
p isa ł do „Kosa“ :

„Ekspansja gospodarcza ame
rykańska. Przyjaciele Słonie 
(Am erykanie) potrzebują ryn
ków europejskich dla utrzyma
nia własnej równowagi i odda
nie Sowietom tych rynków gro
zi Ameryce katastrofą gospo
darczą. Chodzi tu o rynki za
równo europejskie jak 1 azja
tyckie“.

Mniejsza z tym , że am erykań
ski pachołek nie umie wyrażać 
się inaczej ja k  term inologią 
swych panów i dlatego bredzi
0 jak im ś „oddaniu Sowietom 
rynkó w  europejskich“ , k iedy w 
rzeczywistości chodzi o norm al
ne stosunki handlowe, ja k ie  za
wsze k ra je  Europy W schodniej
1 Środkowej u trzym yw a ły  z 
Europą Zachodnią. A le  je ś li od
rzucim y tę im peria listyczną te r
m inologię — czyż z tego słów
ka dobrze poinformowanego a- 
mei-ykańskiego szpiega nie w y 
n ika  jasno dlaczego Am eryka 
sabotuje obroty towarowe m ię
dzy Wschodem i Zachodem? na
rzuca państwom im peria lis tycz
nym  po litykę  dyskrym inac ji w  
stosunku do naszych kra jów ? 
Czyż nie staje się jasne, że w  
niem ałym  stopniu chodzi tu  o 
próbę amerykańskiego w ie lk ie 
go kap ita łu  uchronien ia się 
przed „ka tastro fą  gospodarczą“ , 
k tó ra  m ogłaby nastąpić gdyby 
drogie tow ary am erykańskie 
spotkały się z poważniejszą 
konkurencją  na rynkach k ra jów  
kapita lis tycznych ?

Am erykański pachołek świa
domie chce uk ryć  przed społe
czeństwem polskim  rzeczywistą 
treść p o lity k i im peria lizm u a- 
merykańskiego. Na wypow ie
dziane przez Kosa w ątp liw ości 
co do p o lity k i A m erykanów  i 
A ng lików  wobec Polski M acio
łek  nie może nie przyznać że 
im peria liśc i w idzą w  krajach 
Europy śfodkow o-wsc hodn iej 
„pewne stałe źródło dla swej 
eksploatacji, gdzie można zby
wać swe wyroby przemysłowe, 
lokować kapitały oraz nabywać 
żywność i surowce“.

„Wasze wypowiedzi — pisze 
M aciołek — na tle 'nastawień 
społeczeństwa może są nieco 
krańcowe, jednak są w samej 
zasadzie słuszne. Na tle jed
nak panujących trudności — do
daje natychm iast przypom inając 
o swych dolarowych subwen
cjach — nie można ze wzglę
dów taktycznych do tego zagad
nienia tak podchodzić“.

Innym i słowy: prawdą jest, 
że Am erykanie chcą m ieć w  
kra jach tak ich  ja k  Polska ry 
nek gdzieby m ogli sprzedawać 
po drogie j cenie swe zleżałe to
wary, a kupować za bezcen 
żywność i surowce, wyciągać z 
półdarm owej pracy mas ludo
wych m ilionow e zyski od ulo
kowanych tam kapita łów . P raw 
dą jest, że Am erykanie chcą 
mieć w  Polsce swoją kolonię 
czy półkolonię, alę „ze wzglę
dów taktycznych“  nie wolno o 
tym  m ów ić w  Polsce. Jasne dla
czego. Kogóż można by zw er
bować do organizacji głoszącej 
publicznie w szystkim : chcemy 
żeby nasz^ k ra j b y ł surowcową 
kolonią A m eryki, jakąś nową 
Wenezuelą czy in nym  Jemenem? 
Czy nie ładn ie j jest m ów ić o 
„wo lności“ , o „duchu chrześci
jańsk im “ , o  „w ie lk ic h  ideałach 
am erykańskiego sposobu życia“ ?

Im peria liśc i amerykańscy nie 
grzeszą byna jm nie j ani nadmia
rem in te ligenc ji (co w ykazali, 
biorąc W iN  za potężną organi
zację), ani nadm iarem  taktu . Są 
też znienawidzeni przez swych 
•najm itów wszystkich narodowo
ści. „Anglicy — referował W iN - 
owski k u rie r z zachodu Adam 
Boryczko w  m arcu 1950 r. — 
są bardzo rozgoryczeni na Ame
rykanów za to, że ci wnoszą za
mieszanie w  ich obyczaje, a po
za tym obdzierają ze skóry ich, 
Anglików, którzy od wieków  
przywykli łupić skórę innym. 
Anglicy są wściekli na Amery

kanów za to, że ci prowadzą 
niezwykle głupią politykę mię
dzynarodową. Anglia posiadając 
świetnie wyszkolone kadry dy
plomatów i polityków, musi 
milczeć w zasadniczych spra
wach międzynarodowej polityki, 
bo decyduje tu giupi Acheson, 
mając do pomocy niewyrobione 
kadry polityków i  chciwych, 
dbających jedynie o własne in
teresy, a przy tym niebywale 
krótkowzrocznych finansistów“.

W  korespondencji W iN -u pe ł
no jest westchnień na bezcere- 
monialność i  tępotę am erykań
skich szefów..

„Słonic (Am erykanie) są w  
tej chwili odpowiedzialni za 
bieg wypadków światowych 1 za 
kierownictwo tymi wypadkami 
i losami, ale do tego nie są 
przygotowani. Jeżeli żyrafy (An
glicy) są perfidni w polityce, to 
Słonie są naiwni“ — pisze M a
cio łek „K osow i“  w  styczniu 
1949 r.

„Cynizm i „wszelka cena“ za
czyna być leitmotywem polityki 
amerykańskiej... Anglosasi zaw
sze będą próbowali oszczędzać 
swoich a innymi szastać. Do 
tej pory Amerykanie byli inni, 
ale to się zmieniło. Gotowi 
wszystkich poświęcić, aby sie
bie ratować“ — pisze do M a
cie jka „Pol-Sapieha“  sam o f i
cer w yw iadu  amerykańskiego.
1 „Nie należy od razu z powo

du wyskoków osobnika z rzędu 
czwartego garnituru obciążać 
tym całej Am eryki“, tłum aczy 
ju ż  la tem  1952 r. M acio łek „K o 
sow i“ .

Am erykańscy agenci starają 
się uk ryć  to oblicze swych pa
nów przed w łasnym i zwolenni
kam i, nawet przed samymi so
bą. „Nie wiem co z tego podać 
rodzinie“ (to znaczy W iN -o w - 
com w  k ra ju ), ale myślę, że 
trzeba im podać w słowach 
mniej drastycznych“ — pisze 
Sapieha M acio łkow i w  cytowa
nym  już przez nas liście. Czy 
te próby ukryc ia  nie powiększa
ją  jedynie przestępczego cha
ra k te ru  roboty prowadzonej na 
polecenie tych w łaśnie cynicz
nych i  tępych am erykańskich 
podżegaczy wojennych — tych 
„chciwych," dbających jedyn ie 
o własne interesy finansistów  
am erykańskich“ ?

Reakcyjne w ypędki nie m ają 
jednak wyboru. Przez całą ko
respondencję W iN -owską czar
ną nic ią  ciągnie się myśl, że 
ty lko  i wyłącznie A m eryka jest 
faktycznym  władcą obozu impe
rialistycznego.

„Mirski (M iko ła jczyk) jest 
przekonany o tym, że nie na
leży brać pod uwagę faktycz
nych różnic polityki Zachodu 
w stosunku do narodów Europy 
Środkowej, gdyż w końcu i tak 
wszystkie Zasadnicze sprawy 
będą tu  rozwiązane według tez 
Amerykanów... W zasadniczych 
sprawach Anglia jest obecnie 
zawsze tylko petentem“ — pisze 
M acio łek do „K osa“  w  1948 r.

„W ogólnym układzie czyn
nikiem decydującym na Za
chodzie — pisze do k ra ju  inny 
pachołek am erykański w  czerw
cu 1952 r. — jest Ameryka... 
Anglia straciła swą dawną ro
lę przodowniczą czy też nawet 
czynnika równorzędnego“.

To Am eryka w łaśnie prze do 
zaostrzania zimnej w o jny.

„Prawie wszystko musi forso
wać sama Ameryka — pisze do 
k ra ju  „W acław “  w  styczniu 1952 
r. — czy tu chodzi o bardziej 
stanowczą i nieustępliwą poli
tykę, czy o zbrojenia i problem 
obrony“.

Am eryka dyk tu je  swoją poli
tykę W atykanow i. „Pan Myron 
Taylor (am erykański „obserwa
to r“  przy W atykanie) — cieszy 
się wielką popularnością i 
wpływami w kołach watykań
skich, odegrał on dużą rolę za 
kulisami encykliki o potępieniu 
doktryny komunistycznej“ — 
czytamy w  jednym  z ostatnich 
raportów  W iN-owskich z Waty
kanu.

G dziekolw iek podejmowana 
jest akcja przeciwko demokra
c ji, przeciwko ruchow i . robot
niczemu, przeciwko pokojow i 
ludzkości — tam  wszędzie działa 
ręka im peria lizm u am erykań - 
skiego.

Zachłanność, brutalność i tę
pota, kierowanie się bezpośred
nim  m ateria lnym  interesem 
garstk i m iliarderów , u jarzm ie
nie wszystkich kra jów , które 
jeszcze nie złam ały panowania 
kap ita łu , dążenie do rozpęta
nia w o jny  św iatowej w  im ię 
panowania giełdy nowojorskie j 
na całym  świecie — oto obraz 
p o lity k i im peria lis tów  amery
kańskich ja k i staje przed na
m i przy studiowaniu dokumen
tów  W iN-u,

M. RAJEW SKI

W iadom ości sportowe

Prolest Albanii 
przeciw prowokacjom 

ąreckich faszystów
(f) T IR A N A  (PAP). W icem i

nister spraw zagranicznych A l
bańskiej R epub lik i Ludowej, M. 
P r if t i,  wystosował do sekreta
ria tu  ONZ pismo protestujące 
przeciwko 9 nowym  wypadkom  
pogwałcenia przez samoloty 
greckie obszaru powietrznego 
A lbańskie j R epub lik i Ludowej.

P r if t i prosi o przekazanie tre 
ści tego pisma do wiadomości 
wszystkich k ra jów  - członków 

ONZ.

Kolejarz (Ostrów)

10 bm . w  d ru g im  dudu tu rn ie ju  
lig o w y c h  d ru ż y n  k o s z y k ó w k i o k o ń 
cowe m ie jsce  w  ta b e li (od 9 do 12) 
rozeg rano  dw a  sp o tka n ia . W  p ie rw 
szym  O W K s (L u b lin )  p o ko n a ł O gn i
w o  (K ra k ó w ) 41:39, (20:16).

W  d ru g im  m eczu w a rs z a w s k i AZS 
p o k o n a ł K o le ja rz a  z O s tro w ia  53:36 
(26:16).

O g n iw o  (K ra k ó w ) i  K o le ja rz  (O- 
s tró w ) k tó re  m a ją  po 2 p o ra ż k i o - 
puszcza ją  ligą .

S IA T K A R K I A Z S  (W -W A ) 
P R Z E G R A Ł Y  W  Ł O D Z I

W  Ł o d z i rozpoczą ł się czw órm ecz 
s ia tk ó w k i że ńsk ie j z u d z ia łe m  n a j
lepszych  zespo łów  P o ls k i: A ZS  i 
S p ó jn i z W a rsza w y, K o le ja rz a  z 
G dańska i  m ie js c o w e j U n ii.  W 
p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  łó d zka  U n ia  
po  bardzo  za ża rte j w a lce  p okona ła  
n ie sp o dz ie w a n ie  m is trz a  P o lsk i 
A ZS  (W arszaw a) 3:2 (13:15, 15:9, 
15:10, 8:15, 15:7). w  )d ru g im  meczu 
K o le ja rz  (G dańsk) w y g ra ł ze S p ó j
n ią  (W arszaw a) 8:0 (15:13, 15:8,
15:9).

Ogniwo (Kraków) opuszczają ligę 
koszykówki

Z E  S P O R TU  N A R C IA R S K IE G O
M ię d zyn a ro d o w a  F e d e ra c ja  N a r 

c ia rs k a  F IS  p rzes ła ła  do G K K F  p i
smo, w  k tó ry m  za w ia d am ia , że za
tw ie rd z iła  8 P o la k ó w  ja k o  sędziów  
m ię d z y n a ro d o w y c h . Są n im i:  P ie - 
l iń s k i,  K o z d ru ń , T a ta r , B o śn ia ck i, 
F isze r, Z a łu s k i, O r le w ic z  i  P a w ło w 
sk i.

T e rm in  n a rc ia rs k ic h  m is trz o s tw  
P o ls k i w  S z c z y rk u  zos ta ł, ze w z g lę 
du  na zm ianę  te rm in u  A k a d e m ic 
k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ta  (23.11 —

L I I I ) ,  p rze ło żo ny  z 3 — 8 m arca 
na 5 — 10 m arca  b r.

A k a d e m ic k ie  m is trz o s tw a  P o ls k i 
w  n a rc ia rs tw ie , k tó re  m ia ły  sie od 
być  w  d n ia ch  17 — 22 lu teg o  w  Za 
kopanem , zo s ta ły  p rze łożone  i od
będą się w  d n ia ch  1 — 4 lu te g o  b r.

Z Y B IN A  B IJ E  R E K O R D  ZSRR
R e k o rd z is tk a  św ia ta  w  p ch n ię c iu  

k u lą  Z y b in a  u zyska ła  w y n ik  14,63, 
co je s t n o w y m  re k o rd e m  ZSRR w  
h a li.

D n ia  10 s ty c z n ia  1953 r . z m a r ł

T o m . W IK TO R  K O W A LC ZYK
in ż y n ie r, D y re k to r  E k s p o z y tu ry  R ob ó t K a b lo w y c h  P. R. T. 

cz łon e k  P ZP R , odznaczony Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i

W Z m a r ły m  tra c im y  w y b itn e g o  p rz e d s ta w ic ie la  te le te c h n ik i,  do 
brego  z w ie rz c h n ik a , ko legę  i  p rz y ja c ie la .

P ra c o w n ic y  E k s p o z y tu ry  R ob ó t K a b lo w y c h  
P odstaw ow a  O rg a n iza c ja  P a r ty jn a  P ZP R  

Rada Z a k ła d o w a
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Łatw ie j zapobiegać 
niż walczyć  
z pożarami

Ilość pożarć«- na terenie sto
licy w roku 1952 była mniej 
więcej taka sama jak w roku 
1951. Jeżeli jednak weźmiemy 
pod uwagę fakt, że teren stoli
cy w roku 1952 zwiększy! się 
niemal trzykrotnie, to możemy 
śmiało stwierdzić, że wypad
ki pożarów zdarzają się obec
nie rzadziej.

Poza tym w roku ubiegłym 
mieliśmy do czynienia prze
ważnie z pożarami małymi. 
Straty wynikłe na skutek po
żarów zmniejszyły się w roku 
ubiegłym w porównaniu z ro
kiem 1951 o prawie 1 milion 
złotych.

Fakt zmniejszania się liczby 
pożarów i fakt ich małych, 
niegroźnych stosunkowo roz
miarów jest wynikiem więk
szego zrozumienia ze strony 
kierownictw zakładów pra
cy i osób prywatnych do 
zagadnień bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego Niewąt
pliwie przyczyniły się do te
go również częste kontrole 
straży pożarnej oraz komisji 
rad narodowych.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że jeszcze nadal sprawa nale
żytego zabezpieczenia mienia 
społecznego przed pożarami 
nie jest wszędzie doceniana.

Kierownictwo fabryki „Sy
rena" na Powiślu zupełnie 
niemal nie troszczy się o spra
wy bezpieczeństwa przeciwpo
żarowego. Ochotnicza zakła
dowa straż pożarna rozwiąza
ła się. Na poddaszu groma
dzone są materiały łatwopal
ne, a brak jest beczek z wodą. 
Nie było kominiarskich ksią
żek kontrolnych. Na sprawy 
te zwracało uwagę kierowni
ctwo zakładu. Niestety, bez 
skutku. Te zaniedbania sta
ły się przyczyną pożaru w 
przewodzie kominowym, po
żaru na szczęście szybko zli
kwidowanego.

Zupełnie lekceważą sprawy 
bezpieczeństwa przeciwpoża
rowego niektóre spółdzielnie. 
Oddział akcji zapobiegawczej 
Warszawskiej Straży Pożar
nej stwierdził, że w kilku 
spółdzielniach nie zwraca się 
zupełnie uwagi na te spra
wy. Np. zakłady Pralni Me
chaniczno — Chemicznej przy 
ul. Narbutta, Marszałków - 
skiej, pomieszczenia spółdziel
ni „Spad“ nie mają elementar
nych zabezpieczeń. Zalecenia 
pokontrolne nie są wykony
wane. A przecież realizacja 
tych zarządzeń nie wymaga 
wydatków.

Innym przykładem może 
służyć tu Przetwórnia Mięsna 
nr 90, gdzie wadliwie zbudo
wana wędzarnia powoduje 
spadanie tłuszczów na paleni
sko i — pożary. M. in. w li
stopadzie wybuchł tam pożar, 
jednak nic nie zrobiono, aby 
źródło tych pożarów usunąć.

Sprawie bezpieczeństwa prze
ciwpożarowego należy poświę
cić więcej uwagi. Szczegól
na uwagę należy poświęcić 
zagadnieniu zabezpieczenia się 
przed pożarami w okresie zi
mowym, kiedy to prowizorycz
ne lub elektryczne piecyki i 
kuchenki są przyczynami po
żarów. Należy zabezpieczać 
studzienki hydrantowe. A 
przede wszystkim stosować 
się do zarządzeń pokontrol
nych straży pożarnej.

(i)

Aleja Nowotki —nowoczesna arteria O plan trzeba się bić 
od pierwszych dni ro k u

W iele załóg warszawskich za- ; stycznia wykonały’ p rodukc ję 
k ładów  pracy dobrze rozpoczę- garbarnie n r n r 2 i 4. W arszaw-
ło , realizację swoich obowiąz- 

; ków , w ykonyw anie  p lanów  pro- 
; dukcy jnych  czwartego roku p la- 
| nu 6-letniego.

Załoga e lek trow n i warszaw- 
| .skiej, chociaż ma n ie ła tw e zada- 
I nia, do dnia 9 stycznia w ykona- 
j  ta 28 procent p lanu miesięcz- 
I nego.
| Zapotrzebowanie na energię 
| e lektryczną wciąż rośnie, po- 
i trzeba coraz więcej s iły  i 'św iat- 
i !a. A le załoga e lek trow n i nie- 
| jednokro tn ie  już dała dowód,

¡ka Fabryka Uszczelnień Azbe
stowych. Zakłady Fonograficz
ne i  k ilk a  innych.

Wśród wym ienionych powyżej 
zakładów zupełnie nie widać za
kładów  przemysłu kiuczowego. 
Dlaczego?

G łów nie dlatego, że w w ięk
szości wypadków  nie zm ob ili
zowały się one do w a lk i o plan 
od pierwszych dni roku.

Warszawska Fabryka Moto
c y k li wykonała do 8 stycznia 
3,8 proc. planu miesięcznego.

; że po tra fi osiągać coraz wyższą Zakłady im. D ym itrow a któ -
¡ wydajność swych w ie lk ich  ko t- ; re w  ubiegłym  roku stanow iły

cze dużo do zrobienia. Trzeba 
zakordować roboty wszędzie, 
gdzie to jest możliwe. Dla za
bezpieczenia wykonania planów 
i poprawy rytm iczności p roduk
cy jne j trzeba sięgnąć po n iew y
korzystane dotychczas rezerwy, 
a rezerw jest wiele. Jeszcze 
bardzo słabo rozw inięte jest 
szybkościowe skraw anie meta
li. Słabo jeszcze upowszechnia 
się przodujące metody pracy, 
ja k  Kowalowa. Żandarowej, 
K orab ie ln ikow e j. Trzeba wzmóc 
dyscyplinę pracy i  rozw ijać 
współzawodnictwo, oparte na 
konkre tnych zobowiązaniach, a 
przodowników pracy j racjona-

łów  parowych przy równoczes- wzór ry tm iczne j pracy — w yko - ; liza torów  otoczyć opieką.
I nych sukcesach -w zakresie go- ; na ły  do 8 stycznia 2.1 proc. p la -
i spodarki węglem. nu miesięcznego. Zakłady im.

Przed k i lku  dniami rozpoczęły się roboty związane z obudową al. Nowotki,  A le ja ta stanie się piękną, wie lkomie jską a r te 
r ią  łączącą północne dzielnice miasta z południowymi. Rysunek przedstawia w idok alei po ca łkow itym  zakończeniu robót, 
od strony Arsenału w  k ie runku północnym. Z  lewej strony widoczny jest charakterystyczny budynek o kształcie ronda. Sze

roki pas zieleni dzielący jezdnię — to dzisiejsze torowisko tram wajowe  Rys. K - ż a rs k i

W roku 1948 do oczyszczania 
zrujnowanego terenu przy

s tąp ili junacy „Służba Polsce“ , 
k tó rzy  odgruzowali u licę M u- 
ranowską. Mieszkańcy miasta 
obserwujący ich pracę, dom y
ś la li się ty lk o  je j przeznaczenia.

— Tędy ma przebiegać po
dobno nowa ulica na Żoliborz, 
snuli przypuszczenia przechod
nie.

W  parę miesięcy później, 
pierwsza lin ia  tram w ajow a 
przecięła zru jnowane ulice; 
N ow olipk i, Gęsią, Na lew ki, na j
bardziej zaniedbaną i pozba
wioną wszelkich niezbędnych 
urządzeń sanitarnych dzielnicę 
Warszawy, gdzie ja k  przyzna
w a ły to przedwojenne roczniki 
statystyczne na jeden m etr 
kw adra tow y dzieln icy w liczyw 
szy w  to ulice, place, przypadał 
jt-den człowiek.

Dziś jadąc autobusem z Pla
cu Konstytuc ji przez szeroką, 
wysadzaną m łodym i topolam i 
u licę nazwaną im ieniem  pier
wszego sekretarza Polskie j Par
t i i  Robotniczej — Marcelego 
N ow otk i — nierzadko zapo
m inam y ja k  było dawniej 
przed ogromnym w ys iłk iem  ro
botn ików  i inżynierów, całego 
społeczeństwa Stolicy, które do
pomogło do usunięcia i w yw ie 
zienia z terenu około 390 tys ię
cy m etrów  sześciennych gruzu.

Do wspólnej pracy przyłączy
l i  się także arch itekci. W pra
cowni X I I I  „M ias top ro jek tu  — 
Stolica“  przygotowywano roz
wiązania urbanistyczne i arch i- 
tektonicz e terenów, których o- 
sią będzie ulica Nowotki.

Nowa arteria  kom unikacyjna 
stanowiąca najkrótsze połącze
nie dwóch położonych na krań 

cach miasta dzieln ic: B ielan i 
Mokotowra będzie posiadać w ie l- 
kom iejski, m onum entalny cha
ra k te r zabudowy, doskonale 
harm onizujący z otaczającymi 
ją  zabytkam i: pałacem Co- 
razziego, Mostowskich i Arse
nałem. Na tych wzorach posta
nowiono oprzeć się p ro jektu 
jąc oś nowoczesnego osiedla 
wyposażonego we wszystkie po
trzebne budynki ku ltu ra lne  i

łączenie powiększonego 
K rasińskich.

Ulica N ow otki o dwóch sze
rokich jezdniach oddzielonych 
od siebie pasem zielonych 
drzew, równać się będzie w 
przybliżeniu szerokości M arszał
kowskie j przy W ilczej. W ie lk ie  
magazyny, sklepy, zakłady zbio
rowego żyw ienia powstaną w 
długim  ciągu parterowych po
mieszczeń ośm iokondygnacjo-

socjalne, kina, świetlice, domy i wych budynków  sięgających
.społeczne, b ib lio teki. Pod ko
niec 1955 roku w  re jon ie zabu
dowy ulicy Marcelego Nowotki 
mieszkać już  będzie około 10.000 
osób.
. Nowa arteria  kom unikacyjna 
rozpoczynająca się od trasy 
W-Z  zabytkowym i budynkam i 
przechodzić będzie stopnio
we podwyższenie wysokości,

praw ie po w ia d u k t gdański. 
Czoło te j najwyższej części za
budowy rozpoczynającej się w 
pobliżu nowoprojektowanej u l i
cy, która  połączy Plac K ras iń 
skich z trasą P ó łnoc-P o łudn ie , 
stanowić będą dwa budynk i 
o bogatej, reprezentacyjnej ele
wacji, ozdobionej p ły tam i z 
piaskowca. Na placyku, który

osiągając w  centra lnym  punk- j powstanie przy u licy Francisz- 
cie zabudowy około trzydzieści j kańskie j przew iduje się urzą-
m etrów.

Po zachodniej stronie, za pa
łacem Mostowskich, załogi ro 
botnicze Zjednoczenia Budow
n ictw a M iejskiego n r 2 rozpo
częły już  roboty przy budynku 
w kształcie ronda. W lokalach 
parterowych j  go trzyp ię tro
wych skrzydeł znajdą pomiesz
czenie liczne punkty sprzedaży 
a rtyku łów  spożywczych i prze
mysłowych, zakłady usługowe, 
kraw ieckie, szewskie, fry z je r
skie, powstanie nowy urząd 
pocztowy, placówka „O rb isu“ . 
Całe rondo otoczone zostanie o- 
grom nym  pasem zieleni, zaczy
nającym się od Muranowa i 
przechodzącym w długą, zadrze
w ioną aleję spacerową, biegną
cą ulicą Swiętojerską do skar
py w iślanej. Tereny zieleni 
wzbogacone zostaną przez przy-

d -nie w ie lk ich  księgarń, nie
daleko na zapleczu wysokich 
bloków zostanie zbudowane no
woczesne kino obliczone na 1,200 
widzów. Podobna sala kinowa 
mieścić się będzie po przeciw
nej stronie u licy. Ze wszystkich 
urządzeń społecznych, prócz 
mieszkańców ulicy, korzystać 
także będą mieszkańcy Żolibo
rza oraz Nowego i Starego M ia 
sta, a nawet bardziej odległych 
dzielnic Stolicy.

W ielkom iejską, zwartą zabu- 
do> ’ ul. Nowotki przerywa w 
pobliżu Gęsiej skrzyżowanie 
trzech nowych a rte rii, k tóre po
łączą Stare M iasto z Wolą i Żo
liborzem stwarzając najdogod
niejsze w arunk i kom unikacyjne 
z tym i dzielnicam i.

Drugą przerwą oddzielającą 
mieszkańców od lin ii kole jo-

parku [ wych będzie szeroki pas ziele- 
1 ni pomiędzy blokam i m ieszkal
nym i a dworcem kolejowym . W 
pobliżu znajdzie się także sta
dion sportowy ZS „K o le ja rz “ . 
Na zapleczu u licy  zostaną zbu
dowane liczne żłobki, przedszko
la i szkoły różnego stopnia 
przeznaczone dla najmłodszych 
mieszkańców dzielnicy.

Z na jbardzie j wzniesionego 
punk tu  u licy , 10-piętrowego 
budynku stojącego przy no
w opro jektow anej u licy, można 
będzie zobaczyć w  cało
ści perspektywę u licy  i oko
licznej zabudowy. Najbardzie j 
uderzać nas będzie szerokość 
a r te r ii liczącej około 65 m etrów, 
przedzielonej trzema wspania
ły m i pasami zieleni i wyso
k im i gmachami o pięknej a r
chitekturze. B udynk i zna jdu ją
ce się po wschodniej części u l i
cy zniżają stopniowo swą w y 
sokość, łącząc ha rm on ijn ie  no-

K o tły  parowe e lek trow n i m o- j Janka Krasickiego w ykona ły 
gą pracować coraz w yda jn ie j, j 1,4 proc., Zakłady A -5  w ykona- 

, bo zmuszają je do tego ludzie j ły  do 9 stycznia 1 proc. planu 
i — ślusarze rem ontow i. B ryga- ! miesięcznego.
I dom rem ontowym  e lek trow n i ■ W  zakładach tych jest aparat 
n ie  zdarzyło się, aby nie do trzy- j k ie rowniczy. Pow inien on umieć 
m ały te rm inów  remontów. H a r- patrzeć naprzód i  tak organizo- 
monogram y rem ontów ko tłów  i i wać pracę, aby osiągnąć w y n i-  
urządzeń są przez załogę znacz- ; k i założone planem. W ierny co 
nie skracane. W y n ik i ¿ego są i m am y rob ić i  pow inniśm y do 
widoczne, 28 procent wykonania | stojących przed nam i zadań 
planu styczniowego po 9 j przygotować się we w łaściw ym  
dniach jego rea lizacji. ■ czasie.

Z podobną sprawnością p ra - j Sygnały z zakładów, mówiące o 
cuje załoga gazowni, k tó ra  do j n iew ykonyw an iu  zadań p roduk- 
8 stycznia w ykona ła  26 procent i cyjnych, o trudnościach na ja -  
p lanu miesięcznego. j k ie  napo tyka ją  załogi i k ie ro w -

W  pierwszej dekadzie stycznia j nictwra fa b ryk  w  rea lizac ji p la- 
dobre w y n ik i osiągnęła także j nów  pow inny powodować na- 
załoga W arszawskich Zakładów  < tychm iastową pomoc ze strony . tra lne  zarządy przez zbliżenie 
Przem ysłu Tłuszczowego, która centra lnych zarządów, bo prze- się do zakładów, przez śledze- 
do 9 stycznia w ykona ła  28 pro- i cięż centralne zarządy są odpo- n ' e pracy zakładów i  w  razie 
cent p lanu miesięcznego. i w iedzialne za pracę podległych potrzeby bezpośrednią pracę na

W granicach od 22 do 27 pro - j im  zakładów 
cent planu miesięcznego do 9 1 W  w ie lu  zakładach jest jesz-

W zakładach pracy plan w y 
konany pow in ien być przez 
wszystkie działy, również przez 
dział zaopatrzenia. Dział g łów 
nego mechanika pow inien u- 
trzym yw ać w ciągłej gotowości 
p rodukcyjne j wszystkie maszy
ny i urządzenia.

Zakłady, k tóre nie w ykona ły 
planu w pierwszej dekadzie i 
mają zaległości, pow inny zmo
b ilizow ać wszystkie środki sto
jące do ich dyspozycji, aby za
ległości te odrobić. Pow inny 
zmobilizować się do wykonania 
n ie ła tw ych  i  wyższych n iż w 
roku ub iegłym  zadań, do w a lk i 
o rytm iczne w ykonyw anie  p la 
nów’.

Pomóc pow inny w  tym  cen-

miejscu, w  zakładzie.
(Sv*

R a c jo n a liza to rzy  FSO sta ją  do w a lk i 
z „w ą s k im i g a rd ła m i4* w p ro d u k c ji

K ie row n ik  sekcji wynalaz- ; bej w a lk i o szybką realizację i ją , nie wiedza ilu  i  ja k ich  ma- 
woczesną zabudowę ulicy No- i czości Jan Szatsznajder k ładzie  | pro jek tów , o term inowe w y k o - ! ją  racjonalizatorów , nad czym 
w otk i z m ałym i zabytkowym i j na stół plan pracy k lu bu  rs-1 nvwania nmt/>tvn/ra: Kzezenói. I  —
kam ieniczkam i nad Wisłą,

Z daleka, wśród cegieł pousta- 
w nych w  kozły, widać choin
kę, którą m łodzi m urarze budu
jący pierwszy blok mieszkalny 
przy Nowotki postaw ili w  No
wy Rok na rusztowaniu funda
mentów. Na razie jeszcze prócz 
noworocz.nego drzewka n iew ie
le można zobaczyć — brygadś 
młodzieżowa Stefańskiego „n ie 
wyszła jeszcze z z iem i“ , ale 
szybkie „warszawskie“ tempo 
robót gw arantuje , że wkrótce 
u jrzym y świeże, pnące się w  gó
rę m ury i tradycyjne w iechy na 
ostatnich wykończonych, pię
trach budynków.

J. STĘPOW SKI

c jona liza torów  F abryk i Sa - 
mochodów Osobowych i  objaś
nia  nam jego znaczenie.

— K oncentru jem y się przede 
wszystkim  na działach dotych
czas słabo pracujących, stano
wiących „wąskie  gardła“  w 
p ro du kc ji zakładu — m ów i — 
i  dlatego też np. na dział na
rzędziowy zaplanowaliśm y po
nad 200 pro jektów .

D la całego zakładu, racjona
lizatorzy zaplanowali 650 pro- by udzia) inżyn ie rów  i techni- 
jek tów , z czego 475 ma być j ków. Na dowód można przy-

nyw anie prototypów . Szczegół- j racjonalizatorzy pracują, jak ie  
nie ciężko szło z rea lizowaniem  ! mają trudności. K ie row n icy 
p ro jektów  na działach remon - w ydzia łów  nie współpracują z 
tow ym  i  narzędziowym. Można sekcja wynalazczości, nie przy-
tam  znaleźć p ro jekty, czekające 1 — --- *----- -•----- • .............• ■ *
na zrealizowanie już  rok, np. 
p ro je k t ZM P-owca Zaprzałka, 
autom atyczny punktak.

W FSO — trzeba tu  wyraź
nie powiedzieć — ruch racjo - _ __________
naliza torów  nie rozw iną! się binet Techniczny przy W ar- 
;jeszcze należycie, ponieważ w  szawskiej i Okręgowej Radzie 
ruchu tym  wyraźnie w idać sła- I Zw iązków  Zawodowych, k tó ry  
' i. . .  : .- w  potrzebie udzie li po

syłają w  term inach tem atyki. 
Trzeba w ie lokro tnych napom
nień ze strony sekcji w ynalaz
czości.

Nie sa to oczywiście wszyst
kie rezerwy. Jest jeszcze Ga-

W (fosnodurstv\ie rolnym U/H

\ovv\ budynek szkoły 
teatralnej

Na budowie zespołu budyn
ków należących do Państwowej 
Wyższej Szkoły T eatra lne j przy 
u licy  M iodowej 22/24 trw a ją  ro 
boty wykończeniowe w  bloku, 
k tó ry  mieścić będzie sale w y 
kładowe.

W szybkim  tempie kładzione 
są posadzki, wstaw iane fu t ry 
ny d tzw i i  okien, malowane 
ściany i podiogi. Budynek, w 
którym  znajdować się będą sa
le wykładowe, b ib lio teka, spe
cjalne gabinety techniczne, po
mieści około 150 studentów.

(js)

wykorzystanych i  wprowadzo - I toczyć 
nych do p rodukc ji do 31 grud- | 1952 w 
nia 1953 roku.

Szczegółowe plany 
tematyczne

Na pierwszy kw a rta ł racjo - 
na lizatorzy FSO mają już roz
pracowana tem atykę według i- 
stotnych potrzeb zakładu, W 
tematyce uwzględniono takie 
p ro jek ty , które  pow inny kon - 
k re tn ie  pomóc w podnoszeniu 
wydajności pracy, w walce z

fakt, ze w 
ruchu racjona liza tor- 

ak tyw n ie j pracow ali ro

mocy w łasnej i naukowców, 
roku j Trzeba się ty lko  po tę pomoc

zwrócić.
Jest również C entra lny Zarząd

CWS rozpoczyna 
produkcje żurawi 

samojezdnych i pomp 
głębinowych

W bieżącym roku Centralne 
W arsztaty Sprzętu B M., za j
m ujące się dóíyehczas wyłącz-

|n ie  remontem sprzętu budow la- p rodukc ji oraz wykonywania 
i nego. rozpoczną pełr.ą produk- i  radań produkcyjnych.

botnicy. Dzieląc p ro jek ty  na Przemysłu Motoryzacyjnego, 
zgłoszone przez robotn ików  i > k tó ry  — niestety — jak dotych- 
pracow ników  in żyn ie ry jno  - i  czas nie interesował się pracą 
technicznych widać, że w pier- j rac jonalizatorów  FSO czego 
wszej grupie wypada na zgło- j najlepszym dowodem jest fakt. 
szony p ro jekt 3.4 ro b o tn ika -ra -: że kom órka wynalazczości w 
cjonalizatora, a w drugie j gru- CZPMot. już w m aju zeszłego 
pie wypada 5.2 inżyniera i tech- j roku obiecywała swa pomoc

jekt.
Innym  znów

m arnotraw stw em  i n iew łaściwa i ł t f m o t i t 1 c ^ a  ♦  w £ i c ? n a w .! ’ t w a  , d o "  
organizacją p rodukcji, w skra- 1 3  p i f Ji echn!Czne>. P a k tów. Personel m zyniery.ino-tech-

nika na jeden zgłoszony p ro - ;  sekcjj wynalazczości FSO a jak  
;“ Vł dotychczas, n ik t z CZPMot. w

niedomaganiem , te j sprawie w FSO nie był.
Trzeba zbliżyć sie do zakładu 

pracy, do załóg. A CZPM ot po-
caniu procesów technologicz
nych itp . Wszystkie te zamie
rzenia idą również w k ie runku 
zmniejszania w łasnych kosztów

K ie ro w n ik  Jan Szatsznajder 
, pokazuje tabelę wskaźników, 

i mecftamcznych przeznaczonych ’ ja k ie  racjonalizatorzy FSO
le ję  nowych maszyn i  urządzeń

dla załóg warszawskich

■ W najb liższym  okresie w a r- 
| sztaty przystąp ią do sery jne j 
¡p ro d u kc ji pomp do tynkow an ia  
|mechanicznego o różnej w yd a j- 
j  ności. B iu ro  dokum entacji tech
nicznej opracowało już nowy 

¡k ra jo w y  pro to typ  żuraw i samo
jezdnych na oponach samocho
dowych, którego produkcja  zo- 

, stanie podjęta w  drug im  k w a r
tale br.

j Od 15 stycznia będzie się w y-

spodziewają się osiągnąć. M. in. 
zakład pow in ien uzyskać 100 
tysięcy roboczogodzin i 90 ty 
sięcy maszynogodzin oszczęd
ności. Widoczne są tu  rów 
nież w skaźnik i oszczędności su
rowców ja k  np. zaoszczędzenie 
50 ton żeliwa.

Racjonalizatorzy FSO pragną

tra f i to. bo da! już dowód, po- 
magajac n ie jednokro tn ie  rac jo
nalizatorom  w „U rsusie“ i w 
innych zakładach.

Trzeba rozw ijać ruch ra c jo - 
na liza torski w oparciu o ko - 

ik  np. przy opracowywaniu , iektyw ną współpracę czvnników 
ro jek tów  inżynierów  Terlika . adm in istracyjnych, społecznych

i politycznych, a w tedy plan 
wynalazczości na 1953 rok bę
dzie m ia ł gwarancję realizacji, 

8. W IĘCKO W SKI

niczny niechętnie bierze się doi 
te j roboty bo — rzekomo — 
jest to nieooplacalne A jeżeli I 
biorą się do roboty to często i 
nie w yw iązu ją się z term inów . i 
jak  
P
Okonia, brygadzisty Szczyciń 
skiego i innych, k tóre nie mogą 
doczekać się rea lizacji, chociaż 
te rm in  dawno już m iną!.

Trzeba wykorzystać 
wszystkie rezerwy

W FSO jest jeszcze wiele re
zerw, które  należy w łączyć do 
ruchu racjonalizatorskiego. Nie

ja k  na jbardzie j przyczynić się j można t k k  poważnego zagadnie- 
również do dotrzym ania przez j nj a z o s ta w ia ć  na głow ie jednego
zakład te rm inu  pełnego urucho- j człowieka
mienia nowych działów' p roduk
cyjnych 
go

w sekcji mzynie-
, ra wynalazczości. Sam nie da 

lak  działu s iln ikow e - rady. Zagadnieniem tym . a 
’ zwłaszcza kiedy sie ma tak am

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Fabryce Samochodów Osobowych na Żeraniu na- 
ieży do jednego z najlepiej zagospodarowanych w  stolicy OZR prowadzi gospodarstwo ro l 
ne w  Sadowię kolo Radzymina na obszarze 1 OS ha ziemi i 6 7 ha stawów rybnych. Gospo
darstwo to nastawione jest na uprawę warzyw i roślin pastewnych, oraz hodowlę: bydła 
( I I  krów), śtoiń (247 sztuk), d rob iu (1400 kur) i ryb. Otrzymane produkty przeznaczane sa 
na zaopatrywanie istniejących na terenie FSO czterech sto łówek i  baru mlecznego oraz 
częściowo siedmiu bufetów i sklepu wielobranżowego. Na zdjęciu: pracownice obory Anna 

Nawrocka i Marcela Monac.ka podczas zajęć w  oborze. Foto c a f  — Nowosielski

i śm iało nakreślony plan pozwo- 
1 l i łb y  n iew ą tp liw ie  na zabezpie- 

| konywać duże pompy głęb ino- czenie i  wykonanie zadań pro- 
i we wydobywające wodę z głę- i d u k c y jn y c h  stojących przed ca.

Jest rzeczą jasną, że tak , b itne p iany jak zgłoszenie

bokości 50 m etrów. Pompy lą załogą FSO w  czw artym  ro- 
| ku planu 6-letniego, Że działa l- 

przeznaczone będą dla zjedno- i ność rac jonalizatorów  FSO mo- 
czeń prowadzących roboty w od- \ że, zgodnie z wnioskam i

1 zrealizowanie 650 pro jektów  
pow in ien żyć przede wszystkim  
cały pion techniczny zakładu. 

Trzeba przypomnieć, że inży

no-m elioracyjne.

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  IZ S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  e.06. 15.25, w ia d o 

mości 5.05 , 6.00 , 7.00 , 7.55, 12.04, 16.0«. 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud  
d la  w s i, 6.20 W iad. sp o rto w e , 7.20 
M u z y k a  pora n n a . 7.50 K a le n d a rz  
R a d io w y , 8.00 M u zyka  — w  p -. 
G rie g . C z a jk o w s k i, R im s k i-K o rs a - 
ko w . a.55 A u d . d la  k l.  V, 9.15 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 9.25 K o n c e rt so
lis tó w , 9.50 P rze rw a , 10.55 A u d . d la  
k l.  I, 11.15 M u z y k a  1 a k tu a ln o śc i, 
11.45 G tos m a ją  k o b ie ty , 12.15 Ra
dz iecka  m u z y k a  lu d o w a , 12.45 A u d

(js)

Czy tra m w a je  i autobusy muszą 
chodzić stadam i?

p ływ a jącym i z U chw ały Rządu
! Z.f*n '. '*  k m ' poważnie przyczy- rzyszeń branżowych, a m imo 
nic się do wzmożenia te m p a , to nie widać zupełnie ich dzia- 
pracy, do lepszego w ykorzysta- j ialności, skończyło sie na de 
nia  maszyn, do wzrostu w yda j- j k la rac ji. Co na to warszawski

m erowie i technicy FSO p o d ję -  d la  wsi, 1300 P ieśn i k o m p o z y to ró w  
l i  szczytne uchwały po I I  Kon- “  ' '
gresie Inżyn ie rów  i Techników 
Polskich. Że w  FSO zostały za
wiązane koła NO T-u i stówa -

p o ls k ic h  — śp iew a W acław  B rz e z iń 
s k i. 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 13,3« 
M u zyka  p o p u la rn a  — w  p r. B ize t. 
L eo n ca va llo , P u c c in i, 13.55 P rz e r
w a. 15.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.20 
M u zyka  ro z ry w k o w a  — w  w y k o n a 
n iu  Zespo łu  G ita rz y s tó w  Jana Ła- 
w ru s ie w ic z a . 16.45 G łos m a ją  k o b ie 
ty . 17.00 R ad io w y  k u rs  ję z y k a  ro -

Diaczego tram waje, a zdarza 
się że i autobusy jeżdżą po u l i
cach Warszawy stadami?

N a jp ie rw  przez 10, 15 a na
wet i  dwadzieścia m inu t nie ma 
wozu w  ogóle, aż naraz poja- 
wjh ją się od razu dwa, trzy  lub 
więcej te j samej lin ii. Odpo
wiedź wydaje się. ale ty lko  w y
daje się, bardzo prosta. To w ina 
pracowników M iejskiego Przed
siębiorstwa Komunikacyjnego, 
a w stosunku do autobusów — 
pracowników M iejskiego Przed
siębiorstwa Autobusów (tak'e 
bowiem powstało z dniem 1 sty
cznia 1953 r.).

N iew ą tp liw ie  w ina za nie- 
punktualne kursowanie wozów, 
za nieprzestrzeganie ustalonych 
rozkładów jazdy spada po części 
na personel M PK, szczególnie 
na personel Instrukcyjny, dyspo
zytorski i kontro lerski. A le  czy 
wyłącznie?

Tak z pewnością nie jest. 
Gdzie zatem szukać przyczyn 
tego, że jak to często piszą do 
nas w  listach czytelnicy, w  in 
nych miastach np. Poznaniu, 
Łodzi czy K rakow ie  kom unika
cja działa lepie j niż w  stolicy?

Co 100 metrów tramwaj

Zagęszczenie ruchu tram w a
jowego na głównych arteriach

150 m etrów jedzie pociąg tram 
wajowy. Są w  Warszawie dwa 
tak ie  skrzyżowania: Trasy W-Z 
z A le ją  Nowotki i M arszałkow
skie j z A l. Jerozolim skim i, przez, 
które przechodzą z m ałym i w y
ją tkam i praw ie wszystkie k u r
sujące na terenie stolicy lin ie  
tram wajowe.

Są w Warszawie liczne lin ie  
tram wajowe, których wozy we
dług rozkładu jazdy kursować 
pow inny i zazwyczaj kursu ją co 
5 m inut. Te wszystkie, wyżej 
wym ienione dane świadczą u 
w ie lk im  przeciążeniu naszych 
głównych szlaków tram w a jo 
wych. Rzecz jasna, że jeżeli na 
trasie wydarzy się najmniejsze 
choćby zakłócenie spowodowane 
ulicznym  korkiem , wypadkiem  
itp. natychm iast stają tram w aje 
jeden za drug im . 15 m inu t 
przerwy w  ruchu przy skrzyżo
w aniu M arszałkowskie j z A!. 
Jerozolim skim i wystarczy, aby 
zgromadziły się pociągi tram w a
jowe od tego skrzyżowania aż 
p # a  plac K onsty tuc ji w k ie
runku południowym , a do Ogro
du Saskiego w k ie runku półno
cnym.

Tymczasem statystyka biura 
studiów  ruchu dyrekcji MPK 
wskazuje, że dziennie ruch 
tram w a jow y zakłócany jest 
przeciętnie od 1 do 3 razy. 

kom unikacyjnych stolicy jest tak j Mniejszych zakłóceń jest pr~e- 
duże, ż« w  praktyce co 100 do ciętnie 10. Odrobić parom inu-

towe opóźnienie jest bardzo 
ciężko. Pozostaje więc ty lko  
wyłączanie wozów z ruchu, skra
canie tras, puszczanie w  czasie 
postoju wozów innym i szlaka
mi. W yw ołu je  to rzecz jasna 
zrozumiałe protesty pasażerów

Jakie jest wyjście?

Jakie jest zatem wyjście z te j 
trudne j sytuacji? Przede wszyst
k im  trzeba zastanowić się, co 
zresztą czyni obecnie dyrekcja 
M PK, czy słuszne jest u trzy 
m ywanie wysokiej, na jw yż
szej szybkości eksploatacyj
nej warszawskich tram w a jów  
na wszystkich lin iach. Szyb
kość ta wynosi 14 km na go
dzinę. To znaczy, że przez go
dzinę tram w a j musi przejechać 
14 km trasy. Postoje na krań
cowych przystankach wynoszą 
2 lub 3 m inuty. Rzecz jasna, że 
skoro wóz przyjeżdża na krań 
cowy przystanek z choćby k i l
kum inutowym  opóźnieniem, o- 
pusz.cza ten przystanek już po 
wyznaczonym czasie. W p ra k ty 
ce więc w  godzinach szczytu 
postoje na krańcach nie istn ie
ją, gdyż wozy zawsze i z re 
guły przyjeżdżają z opóźnie
niem. Nie ma więc m ożli
wości, jaką mają np. wozy 
w Po7,naniu czy Łodzi rozpo
rządzające 10 lub 15 m inutam i 
postoju, na wyrównanie czasu

straconego na trasie. Przedłuże
nie czasu postoju wozów na 
krańcowych przy Stankach przy
czynić się musi do rozrzedzenia 
kursów, aie wydaje się, że jest 
to jedyna w  tej chw ili rada na 
utrzym anie większej regularno
ści kursowania tram wajów . 
W ydaje się rzeczą konieczną 
przeszkolenie i lepsze ins truo
wanie dyspozytorów, kontro le
rów. ins trukto rów  ruchu MPK. 
Chodzi o to, aby m ogli oni w

,  .  .  -  -------------u - - WCUOŁtlWOAl ....................... «NŚ4 - a I u-

, ... . . . . .  , , i n°sci Drący, a tym samym 1 do i oddział NOT oraz oddzia)v bran- s5’i sl!ie6:b d la  początkujących, n .20
KilKakrotme kierunek jazdy, a j uzyskiwania wyższych zarób- j żowe? Gdvbv te koła działały K o n e e rt  O rk  Rózgi. Ł ó d z k ie ; p .r
om krok za krokiem powoli zbli- ! *—* ‘ -----  1 - 0  y -  -  “  — - .............
żają się do nieszczęsnego skrzy
żowania. Pewnie, że sprawa nie 
jest ła tw a przy wąskich arte
riach i dużym ruchu. A le  w y
daje się, że zmiana świate! po
w inna następować po ca łkow i
tym  przepuszczeniu nagroma
dzonego korka tym  bardziej, że 
nasilenie ruchu nigdy nie odby
wa się jednocześnie w obu kie
runkach skrzyżowania. Pozosta-

ków, to jest jasne, ale... 
W łaśnie jest jedno „a le1 i o

plan wynalazczości i plan pra- ? d' H Deblcha’ 18 w -Na szerokim M Pin świecie", I8.15 Koncert solistów------- -- j« , .  „o.n » u | cy k lu bu  racjonalizatorów  mo- i wrD t . »» »„J ----- - ■
tym  należy powiedzieć. W 1952 głyby być realizowane e fekty  w- ' ¡nłodzłetóU j ¿ / i  »«m.*
roku racjonalizatorzy zgłosili o- niej. ,arns L  ’ , ',0
koło 400 pro jektów , z czego 102 
p ro jek ty  odrzucono. Realizacja j nież

. la rn a  m u z y k a  sym fo n iczn a , 20.26
Można t u  mieć pretensję r ó w -  W iad. sp ortow e . 2«.30 M u zyka  roz-

do dyrekc ji FSO która
p ro jektów  zakw a lifikow anych  j wpraw dzie wydała wiele zarzą- 
przez kom isję napotykała na dzeń regulujących zagadnienia 
duże trudności 1 z roku zeszłe- | wynalazczości, ale wykonania
go na rok 1953 pozostało do 
zrealizowania 86 pro jektów .

tych zarządzeń nie kon tro lu je  
i  dlatego też k ie row n icy  wy

wypadkach ■ aw arii czy zahamo- j w ienie więc zmiany św iateł w 
wań ruchu, szybko i sprawnie j okresie nasilenia ruchu Samym

| kierować wozy innym i trasami 
! skracąć w  sposób um ieję tny 
| przebiegi wozów, aby m ożliw ie 
I utrzym ywać ruch na tych od- 
| cinkach, gdzie jest to ty lk o  mo

żliwe. Trzeba również, żeby mo
to row i 1 konduktorzy pomogli 
służbie dyspozytorskiej w  re 
gu lac ji ruchu, skracając w  w y
padkach koniecznych trasy. 
Należałoby również, dla skró
cenia przerw  w ruchu poin- 
striiować MO. Zdarza się bo
wiem  często, że po drobnym  
zarysowaniu jakiegoś pojazdu, 
pojazd ten stoi na szynach, ha
muje ruch do czasu spisania 
protokółu.

Można wiele usprawnić
Zmiana św iateł w sygnaliza

c ji jest przedmiotem skarg za
równo motorowych ja k  i kie
rowców. K ierow cy autobusów 
skarżą się nie bez słuszności, że 
muszą czekać nieraz po 5 m inut, 
aż uda im  się m inąć skrzyżowa
nie. Przez ten czas zmienia się

automatom, co się czasami zda 
rza, wydaje się niesłuszne. 
W arto też już obecnie pomyśleć 
o możliwości zsynchronizowania 
sygnalizacji.

O ile, ja k  w yn ika  z pówyższe- 
go, spacery wozów tram w a jo 
wych jednej lin ii dadzą się w 
części wytłumaczyć w ym ienio
nymi wyżej przyczynami, to w 
żadnym wypadku nie da się te 
go zastosować do autobusów. 
Pasażerowie mają w peini pra
wo domagać się od m ło
dej, powołanej niedawno dy
re k c ji M iejskiego Przedsię
biorstwa Autobusów rozpra
wienia się z krążącym i po m ie
ście stadami wozów. K ie row a
nie i dysponowanie ruchem 
autobusów, nie związanych jak 
tram w aje  z szynami, jest dużo 
łatw iejsze. Trzeba ty lko, ażebv 
dyspozytorzy tego ruchu rzeczy
wiście nim kierow ali i nie pa
trz y li obojętnie, jak  dwa lub 
trzy wozy przyjeżdżają na krań
cowy przystanek i razem rusza
ją z powrotem. Czekają na to 

'ey mieszkańcy stolicy, (i)

Stan ten jest, w yn ik iem  sła-1 dz ia łów 'zarządzeń nie" honoru

U z i ś w H a r  s z a w i e
T E A T R Y

A ie u f i im  — ,,Zb ieg o w ie '*  — g. is 
ł  lfi. P o lsk i —■ ..O żenek“  — g. 14 
..L a lk a "  — g. 18.30. K a m e ra ln y  — 
..K ró l i A k to r "  — g. 14 i 19. (b ile ty  
za kup io ne  na p rze d s ta w ie n ie  ..Euge
n ia  G ra n d e t"  w ażne na g. 14). L u 
d ow y — ,,R adcy pana ra dcy  ‘ — g.
15..........1 koń  się p o tk n ie "  — g. 19
K a ro d o w y  — ..R e w iz o r"  — g. 14.30. 
„ F i r c y k  w  z a lo ta c h "  — g. J9. N ow y
— ,,Uczone b ia ło g ło w y "  -  g. 14.30. 

K o n k u re n c i"  — g. 19. F ilh a rm o n ia
— K o n c e rt s y m fo n ic z n y  — g. 11 
(T e a tr N ow y). Powszechny — ..Go
dz ien  l ito ś c i"  — g. 15. „N ie s p o k o jn a  
s ta ro ść " — g. 19. S yrena  — ..W ie l
k i  c y r k "  — g. 16 i  19.15 W spółczesny 
~  „D ro g a  do C za rn o la su " — g. 15.15 i 
19. N o w e j W arszaw y — „O  g ra j-

; ku  i k ró le w n ie "  — g. 15. „M ło d o ść  
o jc ó w "  — g. 19. D om u W o jska  Pni- 

! skiego — ..Wassa Z e lezn o w a" — g 
19. S a ty ry k ó w  — „B iu ro  d o c in k ó w "  

j — g. 19.30. B a j — „K ró lo w a  śn ie- 
j g u "  — g. 16.30. „ K r a m ik  z k u k ie ł-  
[ k a m i"  — g. 19.30.

K I N A
M oskw a  — „T a ra s  S zew czenko " — 

g. 13-15, 15.30. 17.45. 20.00. P a lla d iu m
— „/»ednodn iow t m ilio n e rz y "  — g. 
14. 16. 18. 20. P raha —■ „D a n k a "  — 
g. 14. 16. 18, 20. S lask — „N a u czT - 
c ie l"  — g. U , 16, 18, 20. A t la n t ic  —

„C h iń s k i c y r k ”  g. 14. 16. ] | .  2«. 
P o lon ia  — „P o go d a  na ju t ro .  p rz y . 
gody b um e la n ta . S p o rt ra dz ie ck i 
6/62, N a rc ia rs tw o "  — g. 15, 18.30.
„S a ła w a t w ódz B a s z k iró w "  -  g 

i 16.30, 2(1.00, S to lic a  -  ,.L  p rogu  zy- 
i c ia ”  — g. 14. 16, 18, 20. W—Z — „N ie  
Im a  p o k o ju  p o d ' o liw k a m i“  — g. 14.
: 16, 18, 20. 1 M a j — „ w pogon i za 
i S ław a" -  ą. 14, 16, 18. 20. Ochota — 

„B a jk a  o śp iące j k ró le w n ie "  — g 
i 14. 16, 18, 20. S y re na  — „O  S-tej w ie - 
! ozór po w o jn ie "  — g. 14. 16, is. 20. 
j  Tęcza — „P rz e k lę ta  w y s p a "  — g.
! 14, 16. t8, 20. L o tn ik  — „D o lin a  
! ś m ie rc i"  — g. 15. 17, 19. O lsz tyn
: (W io chy) — „W eso łe  ku m o szk i z 

W in d s o ru "  — g. 15. 17, 19.

P O R A N K I
M o skw a  — „C z te ry  se rca" — g. ¡1. 

P a lla d iu m  — „W a rsza w ska  P re m ic - 
ra "  ~  12- S lask — „W ysp a  s k a r
b ó w "  -  g. 12. A t la n t ic  — „Z a k lę 
ta na rzeczona" — g. 12. s to lic a  —
. S tiepan  R a z in " — g, 10. 12. 1 M a j 

! — „ A r in k a "  — g. 10. 12. S yrena —
I „ K o n ik  G a rb u s e k " — g. 12. Tęcza —
1 „M ło d z i m a ry n a rz e "  — g. 10. 12.
L o tn ik  — „Ś w in ia rk a  i p a s tu ch " — 
— g. n ,  13. O lsz tyn  (W io c h y ) — „B o 
gata na rzeczona" — g. 11, 13.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p o d a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rzadu  K in , W arszawa, o l 
Ja g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

ry w k o w a . w  w y k . m a łych  zespołów. 
20.45 „E g z a m in "  -*■ tju m ore ska  SJe- 
gela, 21.00 G ra O rk . Taneczna p.d 

;J .  C a jm e ra , 21.30 „A rc y d z ie ła  m u 
zyczne sa d la  w s z y s tk ic h "  — aud 
s i.-m uz. w oprać . H. S w o lk ie n ia  
(B ee thoven : k w a r te t sm yczkó w ;

1 F -d u r  op. 59 N r  1). 22.15 M uzyka
ro z ry w k o w a . 22.30 P o lska  m uzyka  
sym fo n iczn a  — w  p r. R óżyck i, Szy
m a no w sk i i  M o n iu szko .

P ro g ra m  H — na fa l i  367 m.
P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.0«. W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00. 21.00, 23.5(1
5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.10 K a ie n  

dat z R ad io w y , 6.15 M u zyka  po A n  
' n a - 8 M P rze rw a . 14.05 In fo rm a c ję

14.10 A ud . d la  k i.  I I I ,  14.3« K ońce 
s o lis tó w . 15.00 M u z y k a  ro z ry w k o w :
15.10 A u d . d la  w ych o w a w czyń  przed 
szko li. 15.15 A u d . PC K  d la ' ch o ry c '
15.30 A u d . d la  d z iec i, 16.00 Wszechn:
ca R ad iow a — k u rs  1. 16.20 I  aud ; 
c ja  z c y k lu  „K o m p o z y to r  Tygod  
n ia  — Jan  Sebastian B a c h "  w  op i 
p ro f. H . F e icb ta , 17.15 M u z y k a  ro z 
ry w k o w a . 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j 
f a i r ' .  18.00 U tw o ry  na h a rfę  — gra 
R. R uszkow a. 18.15 M u zyka  tanecz
na. 16.30 O dpow iedz i F a li 49. 18.4?
Nasze c h ó ry  śp ie w a ją . 19.02 F ra n c i
szek K u r tz :  „K u ja w s k ie  p ie śn i w e
se lne ", 19.10 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  
to s y rk ie g o  d la  zaaw ansow anych .
19.30 M u zyka  i a k tu a ln o śc i. 20.00 „O  
cza nych  noso rożcach" ode. opow . 
M. S łom czyńsk iego , 20.20 K o n c e rt 
K ra k . O rk . i C hó ru  P. R. p.d. J. 
G e rta , 21.26 W iad. sportow e . 21.30 
M u zyka  taneczna, 22.00 W szechnica 
R ad iow a  — k u rs  I I ,  22.20 R ug g ie ro  
L e o n c a v a llo : „P a ja c e "  opera  w 
w y k . s o lis tó w , c h ó ru  1 o rk . O pe ry  
L a  Sca lla  w  M e d io la n ie .
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C z y te ln ic y  i ko respondenc i  piszą

Vie (htemy by nas puzbaniono przywilejów 
pracy akordowej

W Domu M! od eg o Robotnika [ niezdyscyplinowanych, którzy 
prz . kopalni ..Czerwona Gwar- | często opuszczają pracę i  w  ca- 
dia“  w Czeladzi, znajduje się j lej pełni zasłużyli na miano 
bardzo tadna św ietlica, z k tóre j bumelantów. A le w gronie na- 
niestety mało k to  korzysta po- [ szym znajdują się również za- 
nieważ poza pianinem i dwoma ! slużeni przodownicy pracy, to 
kompletami szachowymi nie j też dziwna w ydaje się nam 
iest ona wyposażona w inne ; nieufność dyrekc ji i  rady za-

O autorze „Anny proletariuszki
(Po śmierci Iwana Olbrachta)

„ 0 a a k  a “

gry, a co najważniejsze w cza
sopisma. Istn ie je wprawdzie b i
blioteka. ale nieczynna na sku
tek braku kluczy od szafy. Dy
rekcja kopalni przyrzekła nam 
już dość dawno dostarczenie 
stołu do ping-ponga, widocznie 
jednak zapomniała o swojej o- 
bietnicy.

kładowej do nas wszystkich.
Na dodatek niektórzy nad-

górnicy odnoszą się do nas bar
dzo źle i krzywdzą nas. Zdarza
ją  się w ypadki, że zostajemy 
przydzieleni do pracy akordo
wej, ale zapisane mamy ty lko  
dn iówki. Niedawno nadgórnik 

! tow. Leon M ichalski nie zapi
l i  naszym Domu występują sał akordowych godzin Stefano- 

także i inne braki. W pokojach w i Jakubcowi, k tóry pracował 
panuje bardzo niska tempera- w "chodniku przy ładowaniu wę- 
tura. Zmechanizowana praln ia ; gla. Podobnie postąpił nadgór- 
pierze jedynie bieliznę poście- j n ik  ze mną oraz m oim i kolega- 
iową,natomiast osobistą musimy mi.
prac w  um ywalkach. Jadaln ia : w j  że praca akordowa
znajduje się na pierwszym p.ę- bocj źcem do wyższej w y 
trze. kuchnia na parterze. Prze- ■ ^  dniówkowa, daje
znaczona specjalnie do tran- | ,]łvelrJlniD w v» „ vh
sportbwania posiłków w inda 
dotychczas nie została urucho
miona, co poważnie utrudnia 
pracę personelowi kuchennemu.

Wśród dużej ilości mieszkań
ców Domu Młodego Robotnika 
na nieszczęście znajduje się k ilk u

też możność uzyskania wyższych 
zarobków, nie chcemy więc, aby 
z w iny  nadgórników trac iło  na
sze państwo i m y sami.

S TA N IS ŁA W  D Z IK I 
kopalnia „Czerwona G w ard ia“ 

Czeladź

Kalaloq sobie, łódzkie zakłady sobie
W katalogu A-8 wydanym  w ! re wprowadza w  kłopot kon- 

lipcu 1951 r. przez. Centralę ; s truk to rów  niewiedzących cze- 
Handlową Przemysłu E lektro- i go się mają trzym ać: czy ka- 
technicznego podane są obowią- j talogu. czy też nowych w y m a 
zujące znormalizowane w ym ia- j rów. Pracownicy montażu na
ry  różnych części aparatur. Na j rzekają na konstruktorów , uwa- 
st ronię 38 w  opisie wyłącznika ! zając, że z ich w iny muszą każ- 
krańcowego z ro lką Nr kata lo- dorazowo roz.piłowywać i wy- 
gu 204922 typ  D-329 ustalone są ■ w iercać większe otwory w  p ły t- 
rozstawienia otworów, których | kach mocujących w yłączniki, 
ściśle pow inny przestrzegać za- i .  ,  .  .
k(adv D-odukuiac» te części i G łów n>’ sprawca tych kłopo-Ktaciy p .oduku jąc„ te części. | tów  _  ju d z k ie  Zakłady W y

łączników Niskiego Napięcia.Nie stosują się jednak do te
go Łódzkie Zakłady W yłączni
ków Niskiego Napięcia miesz
czące się w  Łodzi. Nasz zakład 
M-5 we W rocław iu otrzym uje 
w y łączn ik i krańcowe z. nieco 
zmienionym rozstawieniem, któ-

powinien ostatecznie uzgodnić 
w ym iary  swojej produkcji z ka
talogiem.

M IC H A Ł  ŁU K A S ZE W IC Z 
W rocław

Fałszywa oszczędność
Zgodnie z Uchwałą Rządu z 

dnia 3 stycznia br. jednorazo
w y dodatek wyrównawczy dla 
pracowników w in ien być w y 
płacony w ja k  najkrótszym  
czasie.

W Centralnym  Biurze Pro
jektowania Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego (ul. Jasna 15) do 
c h w ili obecnej dodatku nie 
wypłacono i dopiero w  dniu 
dzisiejszym przystąpiono do 
jego obliczania. Jeden z człon
ków egzekutywy POP oświad
czył. że dyrekcja dlatego jesz
cze nie wydała polecenia rea li
zacji dodatku, gdyż wyszła z

j  założenia, że ok. 15 brr., będzie 
j  dokonana w yp ła ta  prem ii i  aby 
i nie trac ić  zbytecznie czasu i 

papieru, można ten dodatek 
| wypłacić łącznie z premią.

Uważam, że stanowisko to 
| jest w  oczywistej sprzeczności 
| z Uchwałą Rządu. Pracownicy 
i naszego biura, z k tó rym i się 
! zetknąłem, stw ierdzają, że inne 
zakłady nie ty lko  przystąp iły do 

| obliczania, lecz już wypłatę 
jednorazowego dodatku w y- 

{ równawczego zrealizowały.
STEFAN P IESTR ZYŃ SKI 

Warszawa

Tydzień muzyki niemieckiej 
w Polskim Radio

(fł W  dniu 12 bm. rozpocznie 
się w  program ie Polskiego Ra
dia ..Tydzień M uzyki N iem iec
k ie j“ . Obejm ie on szereg kon
certów poświęconych niemiec - 
k ie j muzyce klasycznej i współ
czesnej

Program  Tygodnia przew idu
je: uw erturę  R. Wagnera „Po
lon ia“  — napisaną przez znako
mitego kompozytora w  okresie 
powstania listopadowego, u- 
tw ory  Fryderyka Flotowa oraz 
kom pozytorów z X V II  w. Jo-

1 hanna Rosenmulle i  Johanna 
! Pachelbela.

Z m uzyki współczesnej prze
widziane są pieśni: Hansa Eis
lera, twórcy Hym nu NRD, lau- 

: reata Nagrody Państwowej, pie- 
| śni masowe kom pozytprów 
I NRD oraz muzyka rozryw kowa.

W wykonaniu koncertów we
zmą udział m. in .: Chór i  W iel- 

; ka O rkiestra Symfoniczna Ra- 
! dia Berlińskiego, orkiestra Roz- 
‘ głośni L ipsk ie j, chór FDJ i  pio- 
! n ierów  oraz lic zn i soliści. 
(PAP).

Z czołówki pisarzy czechosło
wackich uby ł nauczyciel całej 
generacji; i to nie ty lk o  lite ra 
tów, ale i  w ie lk ich  mas ludo
wych w swoim k ra ju . 30 g rud
nia ub. r. przestało bić serce 
Iw ana O lbrachta, autora nieza
pom nianej „A n n y  proletariusz- 
k i “ . U m arł człowiek, którego 
cała działalność pisarska i po li
tyczna stanowiła odzwierciedle
nie 50-ciu la t w a lk i klasy robot- 

| niczej Czechosłowacji, 
i Książki O lbrachta nie były 
| pisane po to, żeby dostarczać 
przyjem nych wrażeń wybranym  

I czyteln ikom , ale żeby zagrzewać 
i masy do w a lk i o lepsze, spra- 
j w iedliwsze życie, o socjalizm. I  
dlatego stał się Iw an  O lbracht 

! pisarzem ludowym  w naipeł- 
| niejszym  tego słowa znaczeniu. 
O fic ja lny  ty tu ł a rtys ty  narodo
wego, przyznany mu przez rząd 
R epub lik i w  r. 1947, by ł ty lko  
potw ierdzeniem  ogólnie uznane
go fak tu . O tym , ja k  popularne 

i są książki O lbrachta, ja k  uczą 
j masy ludowej Czechosłowacji J walczyć o socjalizm  — świadczy - 
! ły  dn i 70-tej rocznicy urodzin 
| pisarza, k iedy do małego u k ry - 
| tego wśród drzew domku na 
| przedmieściu Pragi, napływ ały 
przed rokiem  tysiące, tysiące 

i depesz i  lis tów . I  dlatego rów 
nież wiadomość o śm ierci Iw a 
na O lbrachta p rzy ję ły  narody 
Czechosłowacji ze ściśniętym 

i sercem: um arł ktoś, kto  by ł im  
i bardzo bliski.|

Przed 71 la ty  urodził się ad- 
i wokatow i, znanemu bardziej ja - 
j ko pisarz pod pseudonimem 
; A nta la  Staszka, syn. M ała mie- 
j ścina u  stóp Karkonoszy, Semi- 
| ly , przeżywała w tedy gorączkę 
I gwałtownego rozwoju kap ita liz- 
| mu. Echa tego procesu dobiega- 
I ły  do domu, w. k tó rym  wycho- 
\ w yw a l się późniejszy pisarz.
\Z a ta rg i ubogich tkaczy i chło- 
| pów z n iem ieckim i fab rykan ta 
m i, z potężniejącą burżuazią 

j czeską, śniącą sen o coraz w ięk- 
| szych zyskach, z bezduszną i 
I wrogą ludow i b iu rokrac ją  — 
i bardziej in teresowały dziecko 
! niż romantyczne piękno podgór- 
| skiej okolicy.

M łody K a m il Zeman — bo | 
tak brzm iało właściwe nazw i- j 
sko pisarza — już jako s tuden t! 

| bierze udzia ł w  walkach straj-1 
■ kow ych tkaczy nad Jizerą. Od- j 
tąd całe jego życie up łyn ie  w j 
najściślejszej więzi z walczący
m i masami pro le taria tu . Długa 
to była droga W iodła na jp ierw  
przez B erlin , Wiedeń i Pragę, 
przez robotnicze organizacje so
cjaldem okratyczne i pracę re
daktorską w robotniczej prasie; 
trzeba było obnażenia i zdema
skowania I I  M iędzynarodówki, 
(nastąpiło to szczególnie w  cza
sie pierwszej w o jny światowej), 
by O lbracht zrozumiał, że so
cja ldem okracja oszukuje klasę 
robotnicza sprowadzając ją na 
manowce oportunizm u i kapitu- 
lanctwa wobec kap ita lis tów , 
zdradzając je j interesy. Dopiero 
pobyt w rew olucyjne j Moskwie, 
poznanie Lenina i jego pism. 
udzia ł w  I I  Kongresie M iędzy- j 
narodówki Kom unistycznej z j 
ram ienia rewolucyjnego od łam u'

| czechosłowackich robotn ików , [ 
I wniósł jasność w życie i  dzieło i 
| początkującego autora opowia- j 
i dań o ludziach wykolejonych,
| wyrzuconych poza nawias bu r- j 
| żuazyjnego porządku.
I Doświadczenia zebrane w  Mo- j 
j' skwie przekazał Iw an O lbracht j 
! masom ludow ym  swojej o jczyz-! 
i ny w książce „O brazy z dzisiej- ] 
! szej R osji“ . Uczestnik w ie lu ów- j 
j  czesnych zebrań robotniczych i i 
| nam iętny trybun  na w ie lk ich  i 
i wiecach, O lbracht głosił masom I 
| idee R ew olucji Październiko- j 
| wej, demaskował kłam stw a re- i 
i akc ji, nie ustawał w  w yjaśn ia -i 
| n iu  praw  rew oluc ji. ,,1 u nas j 
| — pisał — nadejdzie ta k i czas. i 
I k iedy państwo znajdzie dosyć j 
i środków na ku ltu rę  i podniesie- i 
| nie ośw iaty najszerszych j 
warstw , ale, jasne, że nie da się: 
tego uskutecznić w naszej bur- \ 

\ żuazyjno-dem okratycznej repu- ] 
i blice, u jarzm ionej po lityczn ie i 
J wyzyskiwanej gospodarczo ko- j 
j lo n ii Ententy, jaką staliśm y się j 
| w dwa la ta po wojnie. T rzeba ! 
będzie, nie bacząc na k rzyk  ob-1 
szarników, przepędzić ich z fol-1 
w arków  i znac.ionalizować zie- j 
mię, trzeba będzie, choćby pa-1 
nowie kap ita liśc i b ili na alarm , j 
że podkopuje się fundam enty j 
św iętej własności i gospodarki: 
czechosłowackiej, upaństwowić j 
banki, trzeba będzie oddać do i 
rąk  ludu kopalnie i  fab ryk i, o- j 
debrać je, obojętne, rodzim ym , | 
czy zagranicznym w yzyskiw a- j 

| czom“ . Tak pisał O lbracht przed i 
133 la ty, a całe ćw ierć w ieku | 
walczył później bezkompromiso- i 
wo o zwycięstwo tych  zasad, j 
W alczył — i uczył. Uczył masy j 
robotnicze m iłości do Zw iązku | 
Radzieckiego, pierwszego pań- j 
stwa robotn ików  i  chłopów, j 
„Praca, praca, praca! Woła o| 
n ie j ulica, woła o n ie j i 
całe miasto, które um arło ty lko  j 
dla ślepych zwolenników Zacho- i 
du. M ilio n y  rąk  pracują in ten- j 

j sywnie nad odbudowaniem te
go, co zniszczyła wojna i in te r
wencja, nad kładzeniem funda
mentów pod to, co pójdzie o 
w iele dalej niż to, co zginęło, 
Moskwa żyje. I  Rosja żyje !“  — 
pisał jeszcze w r. 1920. Uczył 
masy pro le taria tu  swego k ra ju  
dumy klasowej, nienawiści do 
wyzyskiwaczy, przestrzegał 
przed łatwowiernością. „N ie  j 
wolno nam oczekiwać żadnego ; 
m iłosierdzia od klasowych w ro- j 
gów“  — pisał w „Rudym  Pra- I 
w ie “ 18 grudnia 1920 r., w  
dniach kiedy burżuazja. w yko- ! 
rzystując swój sojusz z p raw i- ! 
cowym i przywódcami socjalde- j 
m okracji, wysłała policję, by 
je j strzały złamały wolę mas. j 
„T ak zwana demokracja — pi- j 
sal dalej — okazała się w rze- j 
czywistości krwawą dykta tu rą  
burżuazji; polegać na przyszłość 
na je j parlamentaryzm ie, na za
sadach wolności prasowej i w o l
ności zgromadzeń — byłoby nie
wybaczalną głupotą“ .

Niechże tu przypomni się, bo 
jest to fakt niezwykle znamien
ny dla całego życia Olbrachta, 
że w łaśnie w  tych przełomo
wych dniach nie zadowolił się 
on rolą trybuna, ani dziennika- 
rza piszącego a rtyku ły  za b iur- I 
kiem. Wraz z tysiącami demon- j 
strantów  i on znalazł się na u l i
cach. bra i udział w obronie Do- ] 
mu Ludowego, siedziby partii, j 
przed najściem rozjuszonej po
lic ji. To, co w osiem lat póź

nie j opisał w „A nn ie  pro le ta- 
riitszce“  dlatego tak pu lsowało 
życiem, tak ża rliw ie  przekony
wało, bo autor książki opisywał 
fak ty , które sam przeżył, znał, 
pisał o sprawach, które znako
micie rozum iał i o idei, w  któ
re j zwycięstwo niezłomnie w ie
rzył. Jego pióro m ia ło ostrość 
miecza. W iedział on, że jeśli 
trzeba — pisarz musi znaleźć 
się w pierwszym  szeregu w a l
czących. Nie darmo pisał O l
bracht po powrocie z Moskwy: 
„...być w Rosji komunistą, to 
nie p rzyw ile j. Przynależność do 
pa rtii nakłada tw ardą dyscypli
nę i obow iązki“ .

Powieść o rew olucyjnym  ro
ku 1920 słynna „A nna prole- 
tariuszka“ , to by ł św it innego 
niż dotychczas pisarstwa same
go O lbrachta i całej generacji 
pisarzy czechosłowackich. Już 
nie zatargi anarchistycznych 
wykolejeńców i nie ty lk o  'p a 
ląca satyra na burżuazyjne 
porządki zajęły wyobraźnię 
pisarza. Po raz pierwszy w 
twórczości O lbrachta w ystąp ił 
na arenę walczący naród z k la 
są robotniczą na czele. Z n ieby
wałą jasnością pokazane zosta
ły  klasowe przeciwieństwa, 
w ie lk i cel w a lk i, je j sprężyny, 
konfiguracja  i przebieg.

Przemawiając w  przeddzień 
obchodu 70 rocznicy urodzin 
Iwana O lbrachta, w yb itn y  p i
sarz czeski, W acław Rzezacz, 
podniósł słusznie, że książka ta 
m iała olbrzym ie znaczenie dla 
przyszłości narodu. Chociaż spo
tka ła  się z wściekłą nagonką 
burżuazyjnej k ry ty k i, wyw oła ła  
— trwające do dziś — uw ie lb ie
nie czyteln ików. Ukazywała im  
ich samych, przemawiała ich 
językiem, wskazywała im  cele, 
do których tęskn ili. „K ry ty k a  
burżuazyjna — m ów ił Wacław 
Rzezacz -— nie polemizowała z 
treścią książki, nie usiłowała 
obalić fak tów  ani spojrzeć w 
olśniewające św iatło  je j ideo
w ej trafności, ale chcąc utrącić 
dzieło wyciągnęła swoje mocno 
sfatygowane, pokraczne m ia rk i 
„czystej sztuk i“  i orzekła: „oto 
w yn ik  jeś li sztuka zdradzi sa
mą siebie, wmiesza się do po li
tyk i, stanie się tendencyjna“ .

Lata, jak ie  up łynęły od w y 
dania „A nn y  pro le ta riuszki“  po
tw ie rdz iły  słuszność stanowiska 
iwana Olbrachta. W świadomo
ści mas czechosłowackich książ
ka ' ta odegrała rolę podobną, 
jak  w piśm iennictw ie radziec
kim  „M a tka “  Gorkiego. I nie 
ty lko  w Czechosłowacji. K iedy 
po wojnie książka O lbrachta 
została przełożona na język pol
ski. odniosła w y ją tkow y sukces, 
nawet jak na nasze w ie lk ie  na
kłady. W ciągu dwóch la t m ia
ła pięć wydań o praw ie 170 ty
siącach egzemplarzy, była czy
tana w radio przez w ielkiego 
artystę Aleksandra Zelw erow i
cza, byia przedrukowywana w 
prasie — i wciąż je j mało.

Iw an O lbracht napisał jeszcze 
wiele książek, ale żadna chyba 
nie stanowiła takiego przełomu, 
jak  „Anna pro le tariuszka“ .

K ilka  lat po wydaniu „A n n y “ 
spędził pisarz na Rusi Podkar
packiej. W owych latach zro
dziła się powieść o ostatnim 
zbójn iku karpackim , M iko le 
Szuhaju — Bojowniku o w o l-

| ność. książka reportaży ..Góry 
i w ie k i“  oraz świetna powieść 
..Golet w do lin ie“  o walce po- 

, stępu z re lig ijn ą  ortodoksją. 
Ostatnim  dziełem pisarza, po
wstałym  już w  warunkach pół
legalnych, a później w  ca łkow i
tej konspiracji, w  czasie oku
pacji h itle row sk ie j, była książ
ka o prze jrzyste j antyfaszy- 

: stowskiej tendencji pt. „Z w y - 
; cięzca“ . Opisując dzieje Corte- 
j za, autor sugerował czyte ln i
kom. jak i los czeka wszystkich 
konkw istadorów  i „zdobyw
ców“ , usiłu jących drogą ludo
bójstwa wejść do h is to rii.

Iw an O lbracht nie żyje. 
Um arł w przeddzień Nowego 
Roku, k tó ry  będzie ostatnim 
rokiem  rea lizacji pierwszej cze
chosłowackiej pięcio la tk i, ale 
w idz ia ł już kszta łt' socjalizmu 
w swej ojczyźnie. Rośnie on z 
każdą nową hutą, fab ryką i 

. domem zbudowanym dziś przez 
ludzi, którzy na książkach O l
brachta uczyli się w a lk i o so
cja lizm  A u to r granej u nas 
sztuki o współzawodnictw ie ro 
botniczym, Waszek Kania, słu
sznie pisze, że ile  razy rozma
w ia  gdzieś z robo tn ikam i-p rzo- 
dow nikam i pracy, z robo tn ika - 
m i-now atoram i, z robotn ikam i 
k ie ru ją cym i w ie lk im i zakłada
m i, zawsze ma uczucie: pa trz
cie, oto jeszcze jeden z rodu 
ołbrachtowskich Toników.

„C a łym  swoim życiem — 
m ów ił przed prem ierą „A nny 
pro le ta riuszk i“  W acław Rzezacz 
— Iw a n  O lbracht zasłużył się' 
w  walce o to, aby w  naszym 
k ra ju  zwyciężyła słuszna spra
wa ludu. W p ływ  jego dzieła, 
ciągle, żywego przez swą p raw 
dę życiową, silnego przez ar
tystyczny kszta łt i  zapalające
go um ysły swą bojowością — 
z niesłabnącą siłą trw a  do dziś, 
podnosi ducha i m yś li naszego 
ludu 1 wskazuje m u drogę do 
dalszych zwycięstw “ .

„Przez całe życie szedłeś dro
gą naszych najw iększych m i
strzów k u ltu ry  — pisał w  liście 
do Iwana O lbrachta z okazji 
65-tej rocznicy jego urodzin 
um iłow any przywódca i na
uczyciel narodu czechosłowac
kiego K lem ent G ottwald. — 
Poświęciłeś wszystkie swe siły 
artysty , publicysty, człowieka 
postępowej walce ludu czecho
słowackiego o lepsze ju tro . 
Tw oja twórczość jest kam ie
niem m ilow ym  w h is to rii k u l
tu ry  narodowej. Poprzez nią 
wchodzi do lite ra tu ry  czeskiej 
nowy bohater społeczeństwa — 
klasa robotnicza, walcząca o 
k ierowniczą ro lę w  narodzie 
i  o realizację swoich socja li
stycznych ideałów. Dlatego ko
cha Ciebie czechosłowacki lud 
pracujący i słusznie nazywa 
Ciebie swoim poetą, dlatego 
dumna jest z Ciebie nasza pa r
tia  kom unistyczna“ .

I  dlatego też dzieło Iwana 
O lbrachta żyć będzie długo w 
narodzie czechosłowackim i 
wśród wszystkich narodów w a l
czących o postęp, o socjalizm

STEFAN DĘBSKI

M ilka Tu jkowa w  ro li ty tu ło w e j bułgarskiego f i lm u  „D anka"

Dziennik „Trud“  o występie 
zespołu „Mazowsze“  w Moskwie

(i) M O SKW A (PAP). Dzien
n ik  „T ru d “  zamieścił w  nume
rze w  10 bm. a r ty k u ł G. Poła- 
nowskiego o występie zespołu 
¡pieśni i tańca „Mazowsze“  w  
Moskwie.

u jm u je  zespół bogatą w  treść 
sztukę ludową.

Cenne jest to, że zespół ró w 
nolegle ze starym  fo lk lo rem  w 
pieśni k u lty w u je  pieśni nowe, 
odzwierciedlające w ie lk ie  prze- 

T„  ; m iany, k tó re  dokonują się w
W  okresie półtora roku, k to - j Polsce Ludowej.

ry  up łyną ł od pierwszego w y
stępu zespołu w Moskwie —- p i-

K oncert zespołu „Mazowsze“  
kończy swój a r ty k u ł Pola-

sze Polanowski—rozw iną ł się on j nowski — b y ł w ym ow nym  prze- 
jeszcze bardziej. W cudownej ! jaw em  pogłębiającej się przy«
swoistej fo rm ie  narodowej I ja ź n i narodów ZSRR i Polski.

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „ A “  N r  49

A . O re s in  i R. Po nom  a r io  w

M a i w  V, pos. 
Z A D A N IE  „ B “  N r  49

| n iu  w  1898 r. G ra ją c y  b ia ły m i a rc y - 
| m is trz  n ie m ie c k i dr T a n a s c h  w 
i p ro s ty  sposób ro z g ro m ił ob ro n n ą  
1 pozyc ję  p rz e c iw n ik a , zm uszając go

| ju ż  po « posun ięc iach  do k a p itu la 
c ji.  Ja k  p o w in n y  g rać  b ia łe  (podać 
6 n a jle p szych  posunięć)?

O B R O N A  P IR C A
grana  na X  O lim p ia d z ie  S zachow ej 

w  H e ls in k a c h  w  1952 r.
B ia łe : C zarne:
Pedersen (D an ia) K e lle r  (A u s tr ia )  

1. e4 dfi 2. d4 SIS 3. Sc3 g6 4. 13 
Gg 7 5. Ge3 Sbd7 fi. Hd2 hfi (p rze- 

; sadna ostrożność; czarne o b a w ia ły  
: się p osun ięc ia  7. Gh«: na leża ło  g rać  
6... c6!, po czym  m o g ło  n as tąp ić  7. 

i 0—0—0 Ha5 8. K b l  Sbfi. ja k  to  m ia - 
| m ie jsce  w  p a r t i i  P i ln ik  — F irc , 

A m s te rd a m  1950 r. a lb o  7. Gd3 e5 
I Sge2 o—o o. o—o Se8. ja k  to  m ia - 
i ło  m ie jsce  w  p a r t i i  Szabados — 
i T a r ta k o w e r, A m s te rd a m  1950 r . — z j ró w n ą  g rą . n a to m ia s t n ie d o b re  dla 

b ia ły c h  b y ło b y  7. Gh6 G :h6 8. H .h fi 
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Z teorii i praktyki socjal-zdrady
Z wszystkich agentur bu r

żuazji w  ruchu robotniczym so
cjaldem okracja iest n iew ą tp li
w ie na jbardzie j wytraw ną. I. 
chociaż burżuazja w ynajdu je  
coraz to nowe środki dyw ers ji 
— je j główną oporą w klasie 
robotniczej nadal pozostaje so
cjaldem okracja. Z jedną ty lko  
zmianą w porównaniu z okre
sem przedwojennym : dawniej 
była socjaldemokracja „ ty lk o “ 
sługa w łasnej burżuazji; po 
wo jnie przekształciła się dodat
kowo w  agenturę W a ll Street — 
w ierniejszą i  bardziej oddaną 
częstokroć, niż jaw nie burżua
zyjne partie.

O ..p o nadk laso w ej“ pałce 
p o lic y jn e j

Bernstein jeszcze „rew idow a ł“ 
M arksa; praw icowy socjalista 
norweski, Lange, m ów i już  p ro
sto z m ostu:

„Bądźm y szczerzy, socjalizm 
demokratyczny (nowa oszukań
cza etykieta socjal-zdrady) jest 
spadkobiercą libera lizm u /. pun
k tu  widzenia ideologicznego... 
We wszystkich swych pozycjach 
wyjściowych socjalizm i jego 
„podstawa filozoficzna" nie od
różniają się od tego, co głoszą 
partie burżuazyjne“ .

To prawda, że ich ..socjalizm“ 
nie odróżnia się niczym. Bo czy 
nie mógłby np. C hurch ill obu
rącz podpisać się pod credo se
kretarza Labour Pa?tv. Morga
na Philipsa, który niedawno w 
Kopenhadze krzyczał:

„Socjaliści bryty jscy katego
rycznie odrzucają marksizm i 
doktrynę w a lk i klasowej we 
wszystkich je j formach i prze
jawach... Żadnego marksizmu! 
ładnego m aterializm u i  w7a lk i 
klasowej

To histeryczne wręcz odżegny
wanie się od m arksizm u ma nie 
ty lko  na celu przypochlebienie 
się panom z W all Street, którzy 
na sam dźw ięk słów „w a lka  
k las“ dostają spazmów”  chodzi 
też o to, by w  chwali kiedy roś
nie fa ia w a lk  masow’ych prze- 
ciw-ko gorączkowo przygotowy
wanej przez im peria listów  
w o jn ie  — partie  socjaldemo
kratyczne mogły ła tw ie j d ław ić

Stanisław Brnrizki
' wystąpienia klasy robotniczej 

w imię rzekomo „wspólnego“ , 
państwa kapitalistycznego.

„Państwo burżuazyjne ulega 
zmianom i robotnikom  udało 
się je spenetrować“  — głosi 
francuski blumowiec. Depreux. 
Po czym jego kam rat, Jules 
Moch, „spenetrowawszy“ aparat 

! po licyjny i wojskowy — rzucił 
: siły zbroi e „ponadklasowego“ 

państwa przeciwko walczącym 
o chleb i pracę robotnikom. Ta- 

! ką właśnie „penetrację“  m ia ł na 
myśli herold zdrady socjalde
mokratycznej, Leon Blum, pi- ; 
sząc pięć la t temu:

„Obowiązkiem  naszym, gdy * 1 
i stoimy u steru w ładzy, jest za
rządzać uczciwie, lo ja ln ie  spo
łeczeństwem oddanym w nasze 
ręce“ . Bardziej „uczciw ie“  i „lo - 

: ja ln ie “  — z punktu wadzenia I 
giełdy paryskiej ‘ i nowojorskiej 

: — niż SFIO, zarządzać pań- ! 
stwrem burżuazyjnym  rzeczywi- j 

1 ście nie podobna.
Nie ty lko  SFIO. Labourzyści są 

rów nie „lo ja ln ym i prokurenta- j 
m i burżuazji“ , jak  blumowcy. i 
Uzasadniając „teoretycznie“  ; 

I bankructwo rządu A ttlee jedno 
r z wydawnictw7 P artii Pracy 
■ („Socialism. A  New Statement 
: of Principles“ ) głosi:

„D la  europejskich socjalistów 
X IX  wieku sytuacja wydawała 
się prosta. Kapita lizm  należało 

• obalić... Teraz w iem y, że to m it. 
Nie ma dwóch odrębnych i prze
ciwstawnych systemów, jest ty l
ko nieskończona seria stopni po
średnich...“

Teraz już wiemy, że przepro- I 
; wadzenie pseudonacjonalizacji, !

która data bankierom setki m i- j 
j lionów funtów, że bruta lne ła- i 

manie strajków7 kole jarzy i do- ; 
; kerów, że systematyczne obni

żanie stopy7 ży7ciowej klasy ro- ; 
| botniczej. że zakaz kongresu po- i 
i koju w  Sheffield, czy też inne 
j k rok i rządu A ttlee — to nie by
ła im perialistyczna polityka, 

i  lecz „stopień pośredni“ . „Poś- 
! redni“  — ale między socja l- j 
zdradą i socjal-faszyzmem.

1 N ic więc dziwnego, że tuby i 
; propagandowa W all Street, zie- I

jące nienawiścią do klasy ro 
botniczej — fanfaram i entuzja
zmu przyję ły niedawny wybór 
socjaldemokraty Reuthera na 
przewodniczącego amerykań
skich związków zawodowych 
CIO. „U lubieńcem  Izby Handlo
wej i w ielkiego kap ita łu “  nazy
wa go „New  York Herald T ri-  
bune“ , co dla „przywódcy ro
botniczego“  jest rekomendacją 
nie lada.

Od swastyki do dolara
Proces przekształcania się so

cja ldem okracji 'w agenturę ame
rykańskiego im peria lizm u ma za 
sobą już parę lat. Nie był to 
proces nagły i nieprzewidziany. 
Stare bowiem są wśród socjal
demokratów7 tradycje stawiania 
na na jsiln ie jszy w danej chw i
l i  im peria lizm , na glówmą siłę 
św iatowej kon trrew o luc ji. Tym  
właśnie kierow7ali się liczni 
przywódcy socjaldemokratyczni 
— nie ty lko  z szeregów niemiec
k ie j SPD — którzy przed w o j
ną i w  czasie w o jny kokietowa
li H itlera.

„K ie dy  myśliciele zastanowią 
się bezstronnie nad rozwojem 
naszego w ieku — pisał Leon 
B lum  — być może uznają oni 
nawet, że h itleryzm  i faszyzm 
odgrywały pewną rolę w opa
trznościowym marszu do postę
pu...“

W tym  samym czasie — książ
ka Bluma powstała w okresie 
okupacji — marsz faszyzmu „do 
postępu“  wyścielany by] m ilio 
nami pomordowanych — nie 
ty lko  w. Polsce, ale i u7e Fran
cji. Nie padt oczywiście ofiarą 
„opatrznościowego“  faszyzmu 
ani Leon B lum  ani in n i jego 
pokroju agenci burżuazji. A le 
w samej F rancji faszyści roz
strze la li 75.000 członków pa rtii 
komunistycznej, w iernych ob
rońców7 niepodległości Francji, 
bojowmików o prawa iudu.

Rzecz jasna, że chwalcom ka
tów  z Majdanka latw7o było 
przestawić się na służbę katów 
z Kożedo i Pongam. Holender
ski socjaldemokrata, V o rrink  
ośw7iadczy! na niedawnym, me-

I diolańskim  zjeździć międzyna- 
! rodów ki socjal-zdrajeów:

„A m erykan ie  są naszymi so
jusznikam i na śmierć i życie i 

I dlatego za wszelką cenę należy 
uniknąć tarć między Europą a 
Am eryką“ .

Jego kolega z Labour Party, 
i w ytraw ny dywersant (znany i 
i nam ze swoich występów w 

Polsce przed zjednoczeniem ru 
chu robotniczego), Dennis Healy 
powiedział to samo, bodajże je
szcze jaśnie j:

„W ycofanie się Stanów Z jed
noczonych z Europy byłoby tra 
gedią dla pokoju światowego i 
dla tego wszystkiego co my, so
cja liści demokratyczni, chcemy 
osiągnąć. Nasza walka o prze
trw an ie  (czego?) nie może się 
udać bez ścisłego związku eko
nomicznego i strategicznego z 
USA...“

Nie pozostali w7 ty le  i schu- 
macherowcy, których o fic ja lny  
organ, „Neuer Vorw7aerts“  pisał 
w ub. r.:

„B yłoby krym ina lną  kró tko 
wzrocznością nie przyznać, że 
po lityka  rządu USA świadczy o 
tak im  stopniu postępu i bezin
teresowności, ja k i niespotyka
ny jest w innych krajach...“

Takie świadectwo moralności 
handlarzom n iew o ln ików  z W all 
Street w ystaw ia ją  poganiacze 
niewoln ików  z międzynarodów7- 
k i socjal-zdrajców. Za co z ko
le i ci pierw7si rewanżują się od
powiednim i komplementami.

„Najlepszym i sprzymierzeńca
mi USA“  — nazywa ich H a rri- 
rnan. jedęn z czołowych ludzi 
Trumana w dziele przygotowy
wania agresji. „Naszym sojusz
nikom  w  zim nej w o jn ie“  — de
dykuje a rtyku ły  wstępne organ 
w ie lk ich  monopolistów amery
kańskich, „N ew  York Times“ . 
„Nasza najlepsza inwestycja 
ideologiczna w  zachodniej Euro
pie“  — m ówi o renegatach 
W inthrop A ldrich, w ie lk i ban- | 
k ie r i przyszły ambasador 
Eisenhowera w  A ng lii.

Parawan dla zbrodni 
imperializmu

Entuzjazm amerykańskich pa
nów dla socjaldemokratycznych

lokajów  jest w pełni zaslużo- ! szpiegów i równie dobrze p ła t
ny. Częstokroć oowiem właśnie 
partie socjaldemokratyczne sta
nowią najlepszy w eh iku ł dla
propagowania amerykańskich 
koncepcji w krajach Europy za- 

\ chodniej. To A ttlee wyśrubował 
do niebywałej wysokości zbro
jenia b ryty jsk ie . które nawet 
rząd starego podżegacza wojen
nego, Church illa , zmuszony by l 
nieco zredukować. To SPD w y
sunęła na ostatn im  kongresie 
w Dortmundzie żądania „g ra n i
cy Rzeszy z 1.937 roku “ , tzn. na- 

| szych Ziem Zachodnich. To w ło- 
| sey saragatowcy biorą na siebie 
| na jbrudnie jszy odcinek roboty 
i wybielania am erykańskiej oku- 
| pacji we Włoszech — kiedy 
| nawet ze strony p a rtii m ie- 
j szczańskich mnożą się gło- 
| sy protestu. To francuska 
i SFIO domaga się czynnej in -

nych bonzów związkowych.

Dwa języki lizybutów
Nic dziwnego, że z tak im  ba

gażem „ideologicznym “  socjal
demokracja jest nie ty lko  głów
nym narzędziem do rozbijania 
jedności ruchu robotniczego w 
krajach kapitalistycznych, ale i 
użytecznym instrum entem  dy
w ers ji w  krajach wyzwolonych 
od kapita lizm u. Tyle ty lko , że 
musi' ona m ówić dwoma języ
kami. Tam, za żelazną kurtyną 
wyzysku, hamuje ona i sabotu
je walkę kiasy robotniczej i 
w iern ie  służy kapita lis tom  w 
dziele wysączania z robotników  
maksymalnych zysków; u nas, 
gdzie klasa robotnicza jest go
spodarzem i swoją pracą two- 

i rzy bogactwo ludu, nie garstki
, .. ,, . . , kap ita lis tów  — u nas agenci
terwencj, USA dla zgniecenia „c ja id e m o k ra c ji próbują sabo

tować współzawodnictwo pracy,j oporu ludu Vietnam u — kiedy 
| coraz- liczniejsze są we F rancji 
| głosy mieszczańskie domagają- 
| ce się przerwania „brudne j w o j- 
i ny “ . To socjaldemokraci róż- 
| nych k ra jów  na toczącej się o- 
becnie konferencji w Rangu- 

j nie opracowują, wespół z t i-  
j łowcam i, środki w a lk i przeciw 
j ruchow i narodowo - wyzwoleń- 
i czemu.

: Czy może istnieć lepsza zaslo- 
1 na dymna dla amerykańskich 
planów opanowania świata, niż 

i osławione zdanie Bluma z 1949 
[ r.- „W łaściw y k o n flik t współ
czesnego świata toczy się m ię
dzy socjalizmem a kom uniz
mem?“ K iedy im peria liśc i b ry 
tyjscy rozstrzeliwują patriotów  
na M alajach czy w  K en ii — 
mogą stwierdzić, że czynią to w  
im ię „socjalizm u“ ; kiedy fran 
cuscy kolonizatorzy tłum ią we 
k rw i wolnościowe ruchy w 
A fryce  Północnej — mogą gło
sić, że dzieje się to w  im ię „so
c ja lizm u“ ; kiedy amerykańscy 
ludobójcy prześcigają h itle row 
ców w  zbrodniach wojennych i 
popełnionych w  K ore i — mo
gą zasłaniać się socjalde
mokratycznym „socjalizm em “ . 
Takim  właśnie „Socjalizmem“ , 
którego eksponentem jest mię
dzynarodówka policyjnych pro
wokatorów, wysłużonych dy- 
wersantów, nieźle płatnych

wtykać k ije  w szprychy naszego 
postępu, ciągnąć koło h is torii 
wstecz.

A le oba te język i liżą buty 
tego samego pana; w  interesie 
tych samych monopoli tam so- 
c ja l-zdra jcy łam ią s tra jk i, a u 
nas szermują demagogią „so
c ja lną“ , tam naganiają robotni
ków do niewolniczej pracy, a u 
nas próbują ich od wolnej pra
cy odciągnąć. Toteż bez żadne
go trudu W RN-owska agentura. ; 
mająca w naszym kra ju  „dobre“ 
tradycje zdrady i dyw ersji — i 
od „H K -S te lle “  do krwawego I 
zbira Łokie tka, od agenta ! 
„d w ó jk i“  Jaworowskiego do a- 
genta defensywy Zaremby, od j 
dawnych pachołków Beselera do I 
dzisiejszych pachołków Dulle- i 
sa — wdziała po w o jn ie  maskę j 
„obrończyni“  robotników  przed... I 
władzą robotniczą.

W prawdzie tzw. em igracja j 
W RN-owska, składająca się z| 
k ilkunastu  renegatów, rozbita i 
jest na tyleż frakcy je k  i pozba- j 
wioną wszelkiego znaczenia. To I 
jest fa k t bezsporny. W prawdzie | 
socjaldemokratyzm postaw iony! 
został poza nawiasem zorgani- j 
zowanego ruchu robotniczego z 
chw ilą  powstania zjednoczonej j. 
p a rtii stojącej na gruncie m a rk - | 
sizm u-leninizm u. To również 
fa k t bezsporny.

A le  is tn ie ją  jeszcze pozostało
ści kap ita lizm u w  naszym k ra 

ju, is tn ie ją  resztki burżuazyjnej 
ideolog ii w świadomości części 
mas pracujących, is tn ie ją  prze
ży tk i socjaldem okratyzm u w 
świadomości ludzi, nawet ludzi 
oddanych spraw ie Polski Ludo
wej, is tn ie ją  one w świadomo
ści n iektórych członków pa rtii.

I Póki is tn ie ją  te klasowe i ideo
logiczne przeżytki dnia wczoraj - 

! szego — poty żerować będą 
na nich W RN-owskie agentury, 
Żerować -tak długo, ja k  długo 
niedostateczna jest czujność i 
odpór na wrogie knowania.

Zbrodniczą p ra k tykę  tego 
szkodzenia znamy aż nadto do
brze. Nowe św iatło  'na tę p ra k 
tykę rzuc iły  u jawnione w ostat
nich dniach antypolskie m achi
nacje w yw iadu USA, w których 
niepoślednią rolę gra ją starzy 
„dw ó jka rze“  Zaremba i Białas. 
Dowiedzieliśm y się ja k  to Za
remba osobiście w ykłada na a- 
m erykańskich kursach dla szpie
gów i dywersantów i  ja k  to 

| Białas osobiście k ie ru je  jednym  
z ogniw  łańcucha am erykańskiej 

! dyw ers ji — tzw. „K om is ją  K ra - 
j .¡ową Rady P olityczne j“ .

Podstawą te j zbrodniczej 
i p ra k ty k i jest rów nie zbrodnicza 
I teoria. Jeszcze w  1946 r. em igra- 
j cyjn.y W RN-owiec Feliks Gross 
i pisał:

„W  epoce systemów k o n ty 
nentalnych i bomby atomowej 
istnienie suwerennych narodów 

i jest anachronizmem...“
Nie zapom nijm y, że było. to 

pisane w latach, kiedy autorow i 
wydawało się, że bombę atomo
wą posiadają ty lko  USA, które 
„s ta ły  się decydującym czynn i
kiem p o lity k i miedzy na rodu" 
we.j“ . i właśnie do zrezygnowa
nia z. naszej suwerenności na 
rzecz, „decydującego czynn ika“ 
naw oływ ał jeszcze 6 la t temu 
pan Gross („Socjalizm, humani 
styczny“ , Nowy Jork  1946).

„Wojenka, wojenka“
Dlaczego boli icb suweren

ność nasza i innych krajów? 
Dlatego, że chcieliby również 
i nasz k ra j „zm arshałłizować“  i 
„uszczęśliw ić“ am erykańsko-h it- 
lerowską okupacją. W prawdzie 
Zaremba skarży się, że szanse 
na tę okupację są nie najlepsze, 
wprawdzie narzeka on, że „ je 

śli chodzi o modły o katastrofę 
wojenną, toć przecież nie od na
szej zależy ona woli i nikt nie 
wie czy i kiedy może ona na
stąpić“ — ale niemniej zarów
no on jak i jego kamraci nie 
ustają w modłach o agresję.

Z jeszcze większą otwartością 
¡stawia sprawę organ amerykań
skich kolegów Zaremby po de- 

i fensywiackim fachu — Adam
czyka, Pehra et Comp., tzw.

; „Robotnik Polski“. W polemice 
j przedwyborczej w USA pisęm- 
! ko to, omawiając osławioną 
duilesowską teorię „liberation" 
(wyzwolenia) — teorię dywersji 

i na wielką skalę — stwierdziło 
i kategorycznie:
| „Wyzwolenie może przyjść 

tylko przez wojnę...“
Tylko przez wojnę — głosi 

: WRN-owski agent. A nas, któ- 
j rzy nie tylko nie chcemy woj- 
I 11Y ale ponadto wzmagamy na- 
I sz3 gotowość, by bronić Ojczyz- 
| ny przed wszelkimi zamachami 
I na całość i suwerenność kraju 
j — nas z kolei poucza zarembow- 
j skie „Światło“, żę przeciwko 
budowaniu silnego przemysłu 
„burzy się zdrowy rozum każ
dego Polaka“.

I Przeciwko wzmacnianiu siły 
gospodarczej, która jest pod
stawą zarówno obronności na
szego kraju, jak i wzrostu do
brobytu jego mieszkańców — 
..burzy się“ jedynie i ■ wylącz- 

| nie „zdrowy rozum“ płatnego 
; agenta i wroga. Ten to właśnie 
j Płatny agent i wróg usiłuje że- 
j rowae na trudnościach, by za- 
szczepiąc nieufność do polityki 
władzy ludowej w umysłach 
zacofanych ludzi, 

i Tym lepiej więc trzeba zro- 
zumieć, że za oszukańczą mas-

I ką pseudo-„humanitarysty“ krv- 
; je; się ohydna fizys amerykań- 
: skiego szpiega, uważającego 
i niepodległość Polski — za „prze- 
■j żytek“, wyzwoleńczą ideologię 
i klasy robtriiczej — za „anachro
nizm", faszyzm — za „marsz do 

j Postępu“, a rzeź wojenną i zgli
szcza — za „wyzwolenie“.

I T j7m lepiej trzeba zrozumieć 
sens WRN-owskiej obłudy po to,

: by móc lepiej zdzierać tą ame- 
jfcykańską maskę z oblicza starej 
¡kokoty socjal-zdrady, próbującej 
odświeżyć się i odmłodzić przy 

j Pomocy nowych zastrzyków do- 
i Jarowych p. Dullesa.

W yd a w ca : K o m ite t C entra  
D z ia ! p a r ty jn y  7-34-30. 
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